Rok XIIL. Nr. i50 


GENY UGŁOSZEŃ 


za wiersz milime- 

trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., aŚWią- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne  ogło- 
szenia po' 10 groszy 
Dła poszukujących 
pracy 5gr. za wy” 
raz. Najmniej 1 zł. 
2a zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25%, 


ODDZIAŁY: 


Cafta Polska 


nuna 
KIELCE Wesoła 


A S Nr i00 a wic 23 NOWIEG. ite. Dinek- MMA 1338 roka. 15 maja 1938 roku. 


jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 


7 tel. 13-78; Sobieskiego 71 uru j 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-30 Mają 5, tel. 97; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-66. 


BĘDZIN, 


Sączewskiego Nr, 2% 


W HOŁDZIE PAMIĘCI MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO 


Wczorajsze uroczystości żałobne w stolicy 


WARSZAWA, 13.5. Wezoraj cała 
Polska w skupieniu i powadze złożyła 
hołd pamięci Marszałka Józefa Pil- 


sudskiego. We wszystkich świąty- 
niach odbyły się uroczyste nabożeń- 


stwa żałobne. 

W Warszawie od wczesnyeli godzin 
rannych na wszystkich ulicach, wiodą 
cych do Belwederu, panował wzmo- 
żony ruch. Podczas całego duia spaie- 
ezeństwo stolicy w powadze i skupie- 
nia składało swój najgłębszy hołd pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego, mani- 
festująe swój niezatarty żal. 

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
kaplicy belwederskiej, zaczęły o godz. 
10 rano napływać do Bełwederu liczne 
delegacje. 

O godz. 9.10 przy dźwiękach hymnu 
narodowego nadjechał Pan Prezydent 
R. P. w otoczeniu członków demu cy- 
wiłnego i wojskowego. Pan Prezydent 


R. P. złożył na stopniach palacu beiwe 


derskiego wieniec laurowy przepasa- 


„ny wstęgami o barwach. narodowych. 


Od polskich sił zbrojnych złożył wie. 
niee przepasany  wstęgam: crderu 
„Virtuti Militari” w zastępstwie nie. 
dysponowanego Marszałka Śmigłego- 
Rydza min. spraw wojskowyci gen. 
Kasprzycki. 

Po uroczystości złożenia wieńców 
Pan Prezydent R. P. i obeeni dostoj- 
niey państwowi udali się do pałacu, 
gdzie w kaplicy odbyło się staraniem 
pani Aleksandry Piłsudskiej nahożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy Józefa 
Piłsudskiego, odprawione przez ks. 
biskupa polowego W. P. Gawlinę. 

Na nabożeństwie obecna była ro- 
EREGEMR EREA EE 


Wo ownicza niewiasta 
Na skutek nieporozumień familij- 
nych, mieszkanka wsi Jelcza, gmuny 
Tczyca (miechowskie), Natalia Ko: 
walezykowa, zadała niebezpieczny 
cios tłuczkiem od ziemniaków swemu 
teściowa Idziemu Kowalczykowi, któ- 
ry w kilka godzin później zmarł. 


dzina Marszałka J. Piłsudskiego i 
pani Maria Mościcka. 

Po skończonej mszy świętej P. Pre 
zydent R. P. opuści! przy dźwiękach 
hymnu narodowego Belweder, udając 
Bię na uroczyste nabożeństwo do ka- 
tedry, które odbyło się o godz. 10 w 


katedrze św. Jana. 

Po przybyciu do katedry Pana P:e 
zydenta R. P. ks. arcvbiskup Gall w 
asyście licznego duchowieństwa od- 
prawił uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 


TUPAC AEA 
PL En BAK M A ATA NOK IK 


Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie 
z udziałem 500 biskupów i 400 tys. wiernych 


WARSZAWA, 12. 5. Frzygotowa 
nia do tegorocznego Międzynarodowe- 
go Kongresu Kutlarystycznego w Bu 
dapeszcie przedstawiają się uiezwskie 
imponująco. 

O ich rozmiarach świadczą liczby: 
35 narodów zapowiedziało w nim u 
dział, około 400 tysięcy wiernych przy 
będzie do Budapesztu z różnych stron 


świata, aby. zkiać. hoid -Chrystasówn | 


Kuęharystycznemu. Zapewnicny jest 
udzia 20 kardynatów i blisko 300 bi- 
skupów. Z Polski spodziewają się w 
Budapeszcie do 4000 uczestników. 
Dla obsługi radiowej mentuje się 


TYLKO WOJNA 


850 głośników. Koszla samych uřzą- 
dzeń radiowych i transmisyjnych obii 
cza się na 175 tysięcy pengo. Dla księ 
ży, cheących „odprawiać mszę ŚW. 
przygotowuje. stę 5006 oltarzy w róż- 
nych punktach. Do wspólnej Komunii 
sw., którą rozdawać będzie równocześ 
nie 600 kapłanów, stanąć ma 300 ty- 
sięcy wiernych. 

* Udział Polski w kongresie przygo 
towuje naczelny Instytut Akeji Ka- 
toliekiej, który organizuje jedyną piel 
gerzymkę ofiejainą. Nad. przygotowa- 
niami czuwa osobiście JF. ks. kardy- 
nal Prymas Hlond. 
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DĄBROWA, 


R ROROŃA NABRAC AR 
Kto znakomite 


Piwo TYCHY 


codzienn:e kosztuje Ea" 
Temu zdrowie i humor stale 
sS dopisu;e. 


PPOBGEYYYPYBOYGĘY 
Znów proces w Niemczech 


przeliwau GDBywatelowi poisk. 


WARSZAWA, i2. 5. Nie prze 
prziniajy echa skazaiia przez sąd nie 
miecki na karę dozywotniego więzie 
nia hrabimy Uktawu  Wiełopolskiej, 
gdy na wokandzie lipskiego sądu wy- 
jątkowego znajdzie się jeszcze w bie- 
żącyni miesiącu druga spruwa prze- 
ciwko obywatelowi polckiem 1. 

W swoim Czasie w zagadkowych 
okolicznościach 4agiuąi lwowski prze- 
muysłowiec Józef Apfelvaum. Po wie- 
lomiesięcznych poszukiwiniach, rodzi 
na ustaliia 1ż Apfełbaum przebywa 
w więzieniu w Moabicie w Berlinie. 
Apfelbauin: oskarżony jest o uprawia 
nie szpiegostwa i e przestępstwo de- 
wizowe. ; , 


Jest to już drugi z kolei proces prze 
ciwko obywatelowi polskiemu przed 
sądem wyjątkowym, na który nie do- 
puszczono obrońcy z Polski. 


Może zmusić Włochów do ustąpienia z Abisynii 


posiedzeniu Rady Ligi Narodów 


Nesus na 


GENEWA, i2. 5. Przedpołudniowe 
posiedzenie Rady Ligi Narodów po- 
święcone bylo kwestii abisyńskiej. 

Obrady toczyły się w obseności ce- 
sarza abisyńskiego, który na krótko 
przed otwarciem posiedzenia przybył 
na salè w towarzystwie delegata abi- 
syńskiego. 

Dyskusję nad kwestią abisyńskę o- 
tworzył angielski minister spraw za- 
granicznych lord Iialifax, który w 


ZEE 


Burzliwe obrady parlamentu czeskiego 


Wizyta Hendersona u Ribbentropa 


PRAGA. 12.5. Parlament czecho- 
słowacki obradował pod znakiem wiel 
kiego naprężenia między partią Niem 
eów sudeckich i sironnietwami czeski 
mi. Dochodziło do gwałtownyca starć 
i ostrej wymiany zdań. 

Poseł partii sudeckiej Kundt po- 
suwal się do gróźb, mówiąc m. in:: 
„„Będziemy zachowywali spokój tak 
mas jak to leży w możliwości ludz- 
dej. Ale jeżeli cierpliwość nam się 
wyczer pie, świat dowie sie, kto asł 
w tym winę. Tviko czyny moga po- 
mée, a nie słowate 

Mówca odmawiał pewnym grupom 
politycznym czechosłowackim dobrej 
woli. Podnosił, że postępwanie rządu 
jest sprzeczne z oficjalnymi zapewnie 
niami. 

Poseł socjalnej demokracji Jaksch 


popierał statut mniejszościowy, do- 
magając się zapewnienia spokoju w 
pasie nadgranicznym. 


BERLIN, 12.5. Jak z dobrze poin- 
formowanych źródeł donoszą, 
angielski ambasador Henderson ba- 
wił u ministra spraw  zagranieznych 
Rzeszy v. Ribbentropa, któremu przed 
stawił stanowisko Niemców sudeckich 

Ribbentrop podkreślał, że Niemcy 
wyczekiwać będą wyników wyborów 
gminnych w Czechosłowacji ale nie 
pozwolą: na odwlekanie tej sprawy. 


PRAGA, 125. Przewodniczący 
partii Niemców © sudeckich Konrad 
Henlein udał się do Londynu, gdzie 
najprawdopodotniej przeprowadzi 
szereg rozmów w sprawie położenia 
Niemeów sudeckich w Czechosłowacji. 

' 


myśl układu włosko - brytyjskiego 
przedstawił Radzie Lagi Nieodów sta 
nówisko rządu brytyjskiego wobec 
kwestii uznama poduoju Abisymi 
przez Włochy. Łastrzegając Się, 12 
rząd brytyjski przez swoją akcję Ww 
żadny m wypadku nie sprzeniewierza 
się zasadom paktu Ligi Narodów, lord 
Halifax oświadczył, ze rząd. angielski 
jest zdania, iż biorąc pod uwagę sian 
taktyczny, 


„należałoby uznać formalnnie st: nowi- 


że, sko Włoch do Abisynii. 

Zaleca 'on wszsstkim, którzy pragną 
się przyczynie dla sprawy pokoju, %- 
by skierowali swoje wysiłki na u- 
k:ztałtowanie przyszłości. 

Jedynym środkiem, który mógłbi 
Włochy zmusić do ustąpienia z Abi- 
synii byłaby tylko wspólna akeja woj 
skowa wszystkich członków Lisi Naro 
dów, czyli wojna. 

Po przemówieniu Hahfaxa zal.rał 


głos cesarz Haile Selassie, który - zbi- 


jał argumenty rządu brytyjskiego. -- 
Oświadczył on, że wszelkie AAS 
Abisynii znajdują się jeszcze pod wla 
dzą prowincjonalnych wodzów abisyń 
skich. Haile Selassie wypowi edzial się 
przeciw przyjęciu . propozycji angiel- 
skiej 

domagał się przekazania tej doniosłej 
sprawv Zgromadzeniu Lisi Narodów. 


Przemów enia Bonneta 
i L'tw nowa 


Po przemówieniu Negusa zabrał gios 


minister Bonnet. 

Minister Bonnet podtrzymywał pro 
pozycję brytyjską, która według sego 
zdania 


uspraw iedliwiona jest przez ` koniecz: 

ność W prowadzenia w Europie atmo- 

sfery zaufania i współpracy między- 
narodowej. 


Minister Bonnet dodaje, że Francja 
pozostaje wierną ideałom Ligi Naro- 
dów i uważa, że zachowanie zasad, za 

wartych w jej jakćie pozostaje 


najlepsza zt pokoju w świe- 


że wszystkie państwa, jakikolwiek był 
by ich reżim, znajdą w nim prawdzi- 
we bezpieczeństwa. 
W dalszym ciągu zabrał głos Li- 
twinow, który 
wyraził żal, że zbyt często wobec agn 
sji, jakiegoś państwa Liga Narodów 
zadawała się . "platonieznymi rczolucja 
mi o nieuznawaniu podboju. 


Kończąc oświadezył, że nie należy 
legalizować łamania paktu Ligi Naro- 
dów, dla zadowolenia takiego lub in- 
nego państwa. 


Posiedzenie odroczono do godzi- 
ny 16-ej. Posiedzenie Rady Ligi Naro 
dów zakończyło się bez powzięcia Ja- 
kiejś określonej decyzji w sprawie a- 
bisyńskiej. 

Prawdopodobnie każde z państw, na 
leżących do Ligi Narodów wyda w 
tej sprawie osobną decyzję. 


zaj 


pr zedmiotowyc h warunków i 
'dzonego prawa tego terytorturi do od 
dzielnego samorządu, lecz. także z mię: 


» dzynarodowych zobowiązań Faństwa p 
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` EXPRES ZAGŁĘBIA” 


„ündo” domaga się uznania Ukraińców 


za oddzielną osobowość narodową 


WARSZAWA, 11.5. Jak. już wczo- 
raj częściowo o tym donosiliśriy, Ko- 
mitet Centralny Ukraińskiego Naejo- 
nalno - Demokratycznego Obiednania 
(Undo) rozesłał do prasy'swoją uchwa 
łę „w sprawie położenia Narodu Ukra 
ińskiego w państwie Polskim“, W u- 
chwale tej m. in. czytamy: 

Centralny Komitet UNDO domaga 
się uznania Ukraińskiego Narodu w 
Polsce za oddzielną osobowość naro- 
dową — to jest za podmiot, prawa 
państwowego. 

To w niczym nie narusza iutegral- 
ności Państwa, ani też nie jest sprze 
cznym z obowiązującą Konstytucia, a 
wypływa z przyrodzonego prawa każ 
dego narodu do rozwoju na podstawie 
wspólnej kultury duchowej, tradycyj 
historycznych, własnych potrzeb go- 
spodarczych, społecznych i organicz- 
nych. Takie zabezpieczenie 059DOWS- 
ści narodowej wypływa również i z 
ducha nowoczesnej myśli pol; tycznej 
oraz cywilizacji chrześcijański ej. 


. „4 uwagi na to, że ziemie, 
zamieszkuje naród ukraiński w Poi- 
sce, tworzą jedną geopolityczną i go- 
spodarczą całość i że stosunki narodo- 
wościowe na nich wymagają osobnego 
uporządkowania — 

Centralny Komitet UNDO domaga 


się wprowadzenia na wszystkich zie- 


miach autonomii terytorialnej, w któ- 
rej wszystkie miejscowe siły miałyby 
możność wykazania maksiwum dążeń 


i pracy twórczej dla kulturalnego i 


podniesienia 
kraju. 
Domagania te wypływają nie tylko z 
PYrZYyro- 


gospodarczego tego 


Polskiego z dnia 14 marca 1923 r., 


kiedy to aństwo Polskie przyjęło pra- 


wa.suwerenne nad spornym wówczas 
terytorium Galicji Wschodniej”. 

. „Biorąc pod uwagę powyższe tezy, 
które były i sg fundamentem ukraiń- 
skiej polityki narodowej w Polsce o- 
raz z uwagi na teraźniejszą rzeczy- 
wistość — Centralny Komitet YNDO 
wzywa społeczeństwo ukraińskie db 
największej aktywności i jak najścei- 


p 


które 


ślejszego zjednoczenia się dla zreali- 
zowania powyższego pregramn poli- 
tyki narodowej w Polsce”. 

Deklarację tę: uchwalono Ra posie- 
dzeniu Komitetu Uentralnege UNDO 
Zacytow. ańe przez.nas powyżej ustę- 
bv nie zostały. skontiskówane. nato- 
miast zajęciu uległy inne fraymenty. 

„Kurier Warszawski pisze w tej 
sprawie: ' 

„Ukraińcy występują. zoświadcze 
niami, mającymi wywołać jakieś ujem 
ne dla Polski wrażenie zagranicą, wy- 


| udac 


DOT 


Kradzieży planów mobilizacyjnych -| 


Du i Cpi „20 4 Hn 
1" awalania państwa drugiemu sąsiad ; 


bierając moment, kiedy postulat auto- 
nomii tora tomialnej jest wyzyskiwany 
„Szyca 8a3lRWÓW.. dia.. 


dowi — to trzeba w tym. widzieć 
objaw rachuby dość wyraźnej, ale jed 
nocześnie mylnej ’. 

„Robotnik“ zaś zauważa ża: 

„Ton i sposób sformułowania po- 


stułatów Unda przypomina akcję 
Henleina w Cyechosłowacji. Czyżby 


odżyłv dawne sympatie nacjonalistów 
ukraińskich do Berlina?” 
DENSAN N ERNEA 


PARATA 


dokonali szpiedzy niemieccy w Danii 


PRAGA, 11.5. Plany mobilizacyjne 
Danii zostały skradzione. Według do- 
niesieńń z Kopenhagi, szpiedzy woj- 
skowi sfotegrafowali listy, przesłane 
przez dowództwo garnizonu duńskie - 
go w Szłezwigu do główne-dowońzą- 
cego garnizonu w Jutlandii. 

Listy te w ilości 33 sztuk zawic= 
rały plany mobilizacyjne. W Kopen- 
hadze panuje z tego powodu olbrzy- 


mie zdenerwowanie, ponieważ wyszło 
na jaw, że kradzieży planów mobiliza 
cyjnych dokonali szpiedzy nieriiecey 
i że w ten sposób cały plan mobiliza- 
cyjny Danii dostał się w ręce niemie 
kiego sztabu gen. Obecnie duński 
sztab gen. będzie zmuszony do opra- 
cowania nowych planów mobilizacy j- 
nyoh, ; 


o am maw amt a aaea E 


Rozporządzenie o spłacie 


wierzytelności h.potecznych 


Jak się dowiadujemy, w najbliż 
szym. czasie opublikowane zostanie 
doniosłe . rozporządzenie ministra 
skarbu, dopuszczając spłaty niektó: 
rych wierzytelności. hipoteć samych li-. 
piani zastawnemi. 


Rożvorządzenie' to pozasi je w 
związku z ustawą z dnia 5 lutego br. 

0 sp.nacie niektórych ` wierzytelności 
hipotecznych. a A 


„Ustawa ta zawierała mianowicie 
przepis, że jeżeli wierzyciel zażąda 
przed dniem 3l-go grudnia 1039 r. 
spłaty długów, który k termin odio-- 


czenia minął z dniem 1 stycznia 
1938 r. — 
wówczaś dłużnik ma prawo dokonać 


spłaty listami zastawnemi, 
4 


(PAMIETNIKA 
SZATANA)» 


6 f 
Rzeczywiście był to anioł strącony, 
jakiego wymarzyła poezja, * ‘yo piękno 
ści zniszczonej boleścią, zmienionej 
nienawiścią, skalany rozpustą, zacho- 
wał jeszcze, w chwilach kiedy twarz 
jego pozostawała nieruchomą, ślady u 
śpione niebiańskiego pochodzenia; ślą 
skoro tylko zaczął mówić, rachliwoś 
iego rysów oznaczała ` istność przez 
które przeszły wszystkie niecne na- 
miętności. Jednak ze wszystkich ha 
niebnie wstrętnych wrażeń, wybijają 
cych się na tym obliczu, wrażenie «- 
brzydzenia panowało nad wszystkimi 
innymi. Nie czekając aż go Armand 
zapyta, pierwszy przemówił do niego. 


— Otóż jestem. ażeby wykonać u 
kład, jaki zawarłem z twoją, rodziną 
i mocą, którego muszę czynić to, co 


odemnie zażąda każdy z baronów 
Luizzi de Ronquerolles: spodziewam 


sią. że zuasz warunki tej umowy? 

— Tak odpowiedział Armand; w 
zamian za ten dar, każdy z nas nale- 
ży do ciebie, z wyjątkiem jeżeli wyka 


- ġe, że był szczęśliwym przez dziesięć 


ER 


lat życia swego. 

— I każdy z przodków twoich, od-- 
powiedział Szatan, żądał odemnie te 
go co uw ażał za szczęście, ażeby mógł 
się wyrwać z mojej mocy, skoro wybi 
je ostatnia godzina. 

— I wszyscy się 
wdaż? 

— Wszyscy. Żądali odemnie: słą-- 
wy. bogactw, wiedzy władzy i władza, 
wiedzą. sława, pieniądze, wszystkich. 

uczyniły nieszczęśliwymi. 


— A więc jest to umowa wyłącznie 
na twoją korzyść i której nie powinie 
nem zawierać. 

— Jak się podoba. 

— I niemożna nie takiego zażądać 
coby uczyniło szczęśliwym? 

— Jest jedno. 

— Nie twoją jest rzeczą wyjawiać 
mi to, wiem o tym; ale czy nie mógl- 
byś mi powiedzieć czy ja to znam. 

— Znasz, łączyło się to z każda 
czynnością życia twego, czasami znaj 
dowałeś to w sobie samym, częściej u 
innych i mogę Śmiało utrzymywać, że 
nie ma potrzeby mojej pomocy, ażeby 


omylili, niepra- 


I właśnie rozporządzenie 
sakrbu, które ma się ukazać, reguluje 
tę sprawę. -Rozporządzenie to wymie 
nia szczegółowo kilkanaście listów za 
stawny ch towarzystw kredytowych 
fmiejskich i i ziemskich, które moga być: 
użyte dö śpłaty kapflahi ` LB 
ustała + Kursy, po 
mowane listy: zastawne. 


Kursy te wahają się. W zriniowelć 
od 6% — 100 proc. wartości nominal 
nej w załeżności'od kursu giełdowego 
tych papierów, przyczem skala kur 
sów spłaty jest tym wyższa, im wyż- 
szy jest kurs giełdowy. 


ministra’ 


zarazem -| 110540 111529 
jakich bedei przyj; 120270 124530 145952: 151 289 
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FOL: SCY TENISIŚCI ZAGRAŃ NICA 


Król Szwecji Gustaw V w rozmio- 


-wie ze znakomiym polskim tenisistą 


żaworowskim w Sztokholnue. 


Kto wygrał na loterji? 


W HI i IV ciągnieniu padły nilstę 
pujące wygrane: 

Stała dzienna: wygtaia zł. 20.000 
padła na nr. 131287. 


r 


Z1. 25.000 na riry:*25705 156174. 

ZŁ. 15.000 na nr.: 661. 

Zł. 10.000 na nry: 69879 1234ć5. 

Zł. 6.000 na nry: 663974 105441. 

Zł. 2.000 na nry: 4265 6000 7385 
1064 46764 59968 62951 563853 - 99862 
"4113835 116387 117301 


ZŁ. 1.000 na niy: - 6804 7[13 - (7454 
9372 20278 34603 37959 41057 46751 
54790 56208 59619 63579 70612 77450 
73284 61238 61554 82266 89437 42645 
119004 123102 - 123373 126658 127827 
134074 134314 139372 150443 150716 


Lande 


f z 4 5 st 


Cza jestes członkiem LOPP? 


| ae 


większa część ludzi posiadaja ten 
przedmiot pożądany. 
— (zy to jest przymiot moralny? 


czy też rzecz materialna. 


— Za wiele żądasz oderenie. Czy 
uczyniłeś wybór? Mów prędzej; 


chciałbym z tym skończyć co prędzej. 

— Przed ena nie było ci tak 
pilno. 

— Dla tego, że: przed chwilą by 
łem pod jedną z tysiącznych postaci, 
które mnie ukrywają przedemną sa 
mym i teraźniejszość czynią mi z no 
śną; kiedy uwiężę istotę moją pod po 
wierzchownością ludzką, występną, 
wysokości wieku, któremu przewodni 
lub pog ardy godną, znajduję się ne 
czę. i nie cierpię z powodu nędznej 
roli, jaką odgrywam. Jest: jedna isto 
ta w twoim rodzaju. która  stawszy 
się władcą drobnego państewka Sat- 
dyńskiego, posiada niedorzeczną pró 
żność podpisywania się tytułem kró- 
dowolić można wielkiemi wyrazarai, 
la Cypru i Jerozolimy. Próżność za 
ale duma wymaga wielkich rzeczy, a 
tu wiesz jaka była przyczyna mege 
upadku; on nigdy nie był wystawio- 
nym na tak ciężką próbę. Po stocze- 
niu walki z Bogiem, poprowadziwszy 
według woli tyle wielkich umysłów, 
co same Światem władać pragnęły 
ści, doprowadziwszy do tylu strasz- 
podbudziwszy tyle silnych namiętno- 
nych przewrotów, ze wstydem zniży- 
łe msię do podłych intryg i niedorzecz 
nych zachcianek obecnego stulecia, i 


ukrywam się przed samym sobą, aże 


by zapomnieć, o ile w mojej możności, 
co się ze mną stało. Ta postać, którą 
mi przybrać kazałeś, jest więc dla 
mnie ohy dną i nienawistną. A więg 
pośpiesz się i powiedz czego chcesz. 

— Nie witm jeszcze i liczyłem, że 
mi dopomożesz w wyborze. 


— Powiedziałem ci, że to niepo- 
dobna. 
— Możesz jednak uczynić dla 


mnie to, eo  uczyniłtś dla przodków 
moich, możesz mi okazać ludzkie na 
ażebym mógł z tej nauki zdobyć świa 
miętności, ich nadzieje, ich rozkosze; 
ich cierpienia, tajemnicę ich istności 
to, któreby mi przewodniczyło. 


— Mogę uczynić to wszystko, ale 
to wiedzieć powinieneś, że przodko- 
wie twoi  przyrzekli mi, że do mnie 
należeć będą, pierwej aniżeli opowia 
danie moje rozpocząłem, oto akt: po 
nie rzeczy, jakiej zażądasz odemnie, 
zostawiłem miejsce próśne na wpisa 
pdpisz go: a potem wysłuchawszy 
mnie, sam wpiszesz czem chcesz być, 
albo co ehcesz mieć. 

i Armand podpisał. 
— A teraz, powiedział, 
cię. Mów. 

— Nie w ten sposób. Uroczystość, 
którąby mnie samemu nakazała ta 
pierwona forma, utraciłaby twoją lek 
komyślną uwagę. Słuchaj: łącząc się 
z ludźmi w ich życiu codziennym, bio 
rę w nim więcej udziału, aniżeli oni 
przypuszczać mogą. Opowiem ci ich 
życie. 


słucham 


de.n. 


Nr. 130 


Jaka przyszłość 


czeka Czechosłowację ; 


iwa Ludowego, odbywających Się ostai- 


Uwaga świata skupia się w chwili | 
sbeenej na przyszłości, jaka czeka 
Czechosłowację. 

Przyszłość ta maluje się w kolo 
rach ciemnych. Tę już dziś nie ulega 
żadnej wątpliwości. 


Tak samo zresztą, jak nie ulega | 


wątpliwości, że ta 
szłość 
związku przyczynowym z przeszłością | 
tego państwa, jego strukturą. jego 
błędami,  poczynionymi w ciągu © 
stainiego dwudziestolecia. 


niepewna przy- 


wszej chwili była sztuczna. 
stanowiło zlepek pięciu norodów, z 
których eztery — słowacki, niemiecki, 
wesierski, polski — pozostawały sta- 
le pod wpływem dążności odśrodko 
wych w stosunku do narodu piatego: 
czeskiego, nie rozporządzającego zre- 
sztą w państwie wyraźną większo- 
ścią, a roszczącego sobie prawo do wy 
łączności we wszystkich sprawach 
państwowych. Oczywiście taka stru 
ktura musiała  rozsadzać spoistość 
wewnatrzną państwa, zwłaszeza że 
kierunek rządów — 6 czym my, Pola 
cy. najlepiej wiemy z iosu naszych 
rodaków zza Olzy —-szedł state po li 
nii nieuznawania praw mniejszości 
narodowych, krzywdzenia ich i wyna 
radawiania przemocą. 

Tak więc już w samej strukturze 
Czechosłowacji, tkwiło zło, które dziś 
prowadzi do rozprzężenia _ wewnętrz 
nej spoistości państwa. 

Nie w tym jednak tkwi jedyna 
przyczyna dzisiejszej sytuacji Czecha 
słowacji. Walnie się do niej przyczy- 
niła również i polityka, uprawiana 
przez to państwo. Polityka wewnętrz 
na — którą już powyżej naszkieowali 
śmy — polityka presji wytaradawia 
dącej. polityka nieuznawania potrzeh 
F polityka zagraniczna, Ślepa na prze 
mianv, zachodzzce w nkładzie sił w 
żywotnych mniejszości 
Europie, opierająca się — jakby nie 
w miedzyczasie nie zaszło — na ligo 
wych koncepejacj. „zbiorowego syste 
mu bezpieczeństwa, dawno juź w 
szeczywistości osłabłych i faktycznie 


już nie dających rękojmi bezjieczeń-- E 


stwo. 


W tych dwu przyczynach — wadli R. 
we; strukturze wewnętrznej i fałszy- 8 


wej polityce, stosowanej przez dwa 
dziesiatki lat przez Czechosłowację— 
szukać trzeba wytłumaczenia sytuacji 
w jakiej się dziś Praga znalazła. 

Jak się ta sytuacja przedstawia? 
Ce w niej jest najistotniejsze? 

Otóż mamy dwie. strony w tej 
chwili — rząd praski i 3 i nółmiliono 
wywierającą silny nacisk na ten 
rząd, stawiającą szereg konkretnych i 
znanych powszechnie postulatów. 

Strona niemiecka staje na stano- 
wisku, że jej żądania powinny być 
załatwione drogą układów bilateral- 
nych, że tylko ta droga, bezpośrednich 
i dwustronnych układów, wiedzie do 
celu. 

Strona czeska natomiast o takim 
bilateralnym załatwieniu spornych 
kwestii nie chce słyszeć; stara sic 
przesunąć całe zagadnienie na pła- 
szezyznę międzynarodową, czyni kro 
ki u mocarstw zachodnich, domaga się 
od niek rad, których sens skapiałby 
się na tym, że w zamian za przvjęcie 
tych rad i zaleceń Czechosłowacja uzy 
skałaby jakieś gwarancje na przy 
szłość, zapobiegające ewentualnym 
dalszym ustępstwom na rzecz odśrod 
dowych tendencji zarówno Niemców 
Sudeckich jak i innych mniejszości 
narodowych. 

Tak wiee widzimy dwie zgoła od-- 
pieyna patady nodchodzenia do spra 
wy: ze strony niemieckiej metoda bi 
lateralna bezpośrednich dwastroa* 
nych rozstrzy”nięć. ze strony czeskiej 
obstawanie przy starych, dotychezaso 
wych formach „kroków u państw za 
chodnieł, szukania protekeji i gwa- 
raneji u możnych tego świata. 


pozostaje w bardzo ścisłym $ 


narodowych. | 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” St. 3 


Na froncie politycznym 


AMNESTIA DLA UCZESTNIKÓW 
STRAJKU CHŁOSKIEGO, 
Na zjazdach powiatowych  Stronnie- 


nio, zapadają uchwały, ż» wobec wieloiet 
niego stwierdzenia przez miarodajne 'włą 
dze państwowe, iż zeszłoroczny strajk 
chłopski był akcją legainą i władzom 
tym uprzedno znany, winną nastąpić am 
nestja „dla wszystkich uczestników straj 
ku. Od amostij winni być wyłączeni stoją 
cych pod zarzutem pzestępstw poljtycz- 
nych, wynikających z chęci zysku, 
Z. M. P. OSTRO ATAKUJE „SIEW', 
Po ostatnich secesjąch, ze Związku 
wytrwały przy związku kołą wiejskie, 


5 Młodej Polski okazało się, że najwierniej 
Struktura Czechosłowacji od pier $ 
Państwo $ 


które swego czasu po zhkwidowanu Zw. 
Młodzieży Ludowej zasiliły ZMP, w cha- 
rakterze sekcji wiejskiej Od tej jednak 
chwili rozgorzała  nieprzebierąjąca w 
środkach walką z Centralnym Związkiem 
Młodej Wsi (Siew). Nastąpiły ataki w te 
renie, zwłąszcza w prasie zwalczających 
się organjzacyj. Walka ta trwą do tej po 
ry. -Są już i epilogi sądowe, „M'eda 
Wieś“, organ ZMP, zarzucą, dalej Œ, Z. 
M. W. że w jednym tylko powiecie piotr 
kowskim mizerniuteńki „Siew? ma w tu 
dzecje wydziału powiatowego 4.060— zł, 
subwencji. 


młoduwicha cera. 


BEZ WZGLĘDU 
NA WIEK 


Palmolive Shampoo 
pielęgnuje włosy jak 
mydło Palmolive cerę. 
Oleje oliwkowy 
użyte do wyrobu tego dosko- 


nałego Shampoo. myją grun- 
iowńię | przywracają włosom 


1! palmowe 


W dzisiejszych czasach posiadanie. młodzieńczej, 
czystej i gładkiej cery nie jest przywilejem wye 
łącznie dziewcząt dwudziestoletnich. Każda koe 
bieta może zachować młodzieńczy wygląd przez 
długie lata. Mydło Palmolive, wyrabiane na olejs 
ku oliwkowym, umożliwia uzyskanie młodzieńs 
czej cery w prosty, tani i łatwy sposób. 

Masuj ciało rano i wieczorem pianą mydła 
Palmolive. Ta obfita í delikatna piana, nasycona 
olejkiem oliwkówym, prze- 
nika głęboko w pory, czysz- 
cząc je i ożywiając 
naskórek. 
staje się gła- 


Skóra 


* puszystość I naiurajn2 piękno, dka i ela- 
` SE układanie się ich robię | a. 
( Każda koperta odnie cia 
zawiera 2 torebki rem i pięk« 
| p j  nością. $ = _ 
WIĘCEJ NIŻ MYDŁO — TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY 
0 


Przyjaźń włosko-francuska 


Hitler szykuje testament 


` „Führer“ Niemiec jest tak pewny 
że ugruntowany przez niego system 
jest tak silny, że utrzyma się także, 
gdy jego nie stanie. Jako cziowiek 


AREE E 
korzystaj z cudownych 
gdobyczy techniki 


nożyki i aparaty »ECLIPSE«. 
są rewelacją w goleniu 


przewidujący chce mieć jednak wszy 
stko w porządku i dlatego robi te-- 
stament, rozporządzając się nie swoją 
zresztą własnością. 

"Toasty dyplomatyczne nie należą 
do tvch eeremoniałów, które się traktu 
je na serio. Wprawdzie każde wypo- 
wiedzieć się mające słowo jest roz 
ważane i uzgodnione, ale słowa ulatu 
ją. mówi rzymskie przysłowie i ktohv 
tam wypominał drugiemu, ce przy do 
brym obiedzie powiedział. Taką też 


Wynik tego jest jednak — jak to 
szereg oświadczeń i angielskich i 
franeuskich wykazuje — bardzo wąt- 
pliwy. Słowa, które padły zarówno z 
Londynu, jak i Paryża przyczyniły 
się do podniecenia i zdenerwowania 
w Pradze.. A właśnie Anglia i Fran 
cja ostatnio uzgodniły swój „modus 
procedendi*, tak jak również uzgod- 
niony on został w Rzymie między 
Włochami i Nieimeami... 

'To też — nie bawiąe się w prora 
etwa co do przyszłości — już dziś moż 
na powiedzieć, że rozwiązanie proble 
mu, zwanego „Czechosłowacjć, nie 
da się cdwlee na dłuższą metę, że tem 
po tego rozwiązania bedzie szybkie— 
i że ustępstwa, na jakie Praga pójść 
będzie musiała, będą e wiele rozległej 
sze, niźli te, do których obecnie była 
by skłonna... Czytamy właśnie wpa- 
ryskim „Paris Midi“ echa nastrojów, 
panujacych wśród zebranych z racji 
Rady Ligi w Genewie polityków i dy 
plomatów. Świat polityczny, zgroma 
dzony w Genewie — donosi do Pary 


i 


wartość ma ów ogłoszony przez Hi- 
tlors w toaście testament, w któryn. 


przekazuje przyszłym pokoleniem nie 
mieckim nienaruszalność granie wł» 
sko-niemieckich kont. jak je przyroda 
i polityka utworzyły. 

Gdy podczas narad nad traktatem 
wersalskim pełnomosnik Włoch doma 
gal się południowego Tvroła tj. gram 
ey Brenenru, wiedział doskonale, że 
po drugiej stronie granicy będzie sła- 
biutka Austria, którą wyobrażał so- 
bie jako państewko  bufferowe mię 
dzy Włochami a Nienieam*. Mussolini 
otrzymał też od Hitlera, gdy ten do 
piero dobierał się do władzy. zapew 
nienie, że on tj. Hitler uznaje zabór 
południowego Tyrołu i nie będzie 
popierał irredenty  tyrolskiej prze- 
ciw tomy zakorowi. 

Dziś sytuacja z gruntu się zmieni 
ła, dziś niema Austrii a Niemcy stały 
się bezpośrednim sąsiadem Włoch 
Czego powojenna dyplomacja Włoch 
do r. 1922 — chciała uniknąć, to właś 
nie stało się za ery faszystowskiej. | 
niech ktoś pomyśli że przeciętny oby 
wateł włoski ten t. zw. człowiek z ul: 
cy, może być z tak gruntowne! zmia 
ny mapy zadowolony. Czy sam Musso 
lini jest zadowolony? W glębi duszy 
napewno nie, ale na zewnatrz robi do 
brą minę do kiepskiej gry. 


ża korespondent „Paris Midi” — prze 
widuje „że dalszy rozwój sprawy 
pójdzie w kierunku przekształcenia 
Czechosłowacji w państwo federalne, 
a nastepnym etapem hędzie rozpadnię 
cie sie tego państwa”. 

A jeśli taki pogląd panuje w ko- 
łach genewskich, tak przecież 0stroż- 
nych i tak mało posiadających dyna 
miki w swych zapowiedziach, te świa 
dezy to niezbicie, że „statut teryto- 
rialny*, jakim rząd praski chciałby u 
regulować swój stosunek ło Niemeów 
Sudeckich i innych mniejszości, jest 
bardzo daleki od tego, by zaspokoił 
ich żądania, że nawet przemiana Cze 
chosłowacji w republikę federaeyjną 
nie rozwiązałaby  zagodnicń wszy- 
stkich. które wydostawszy się obeenie 
na powierzchnie, już nie dadzą się z 
nici zepchnąć... 

Czechosłowacja znalazła się w 
zwrotnym momencie swych dzieżów. I 
zapewne już niedalekie czasy przesą- 
dzą o jej przyszłości. 

MN, 


Cóż bowiem miałby i mógłby zro 
bić? Złamać „oś” Rzym — Berlin? 
To znaczyłoby zupełnie osamotnienie 
Włoch, a wiadomo, że wszystkie nań 
stwa takiego odosobnienia okrutne się 
boją. W tym samym położeniu znaj 
duje się Hitler: Włochy to jedvny dzis 
przyjaciel Niemiec w Europie, a więc 
— po niemiecku -- miteefanzer: mit 
gehangen — obaj muszą się trzymać 
poły dragiego, aby silniejszy wiatr 
nie zdmuchnąłt go samotnego z wyży, 
ny politycznej, na którą jed.n wywin 
dował i podtrzymuje drugiego. 


W każdym razie Mussolini jest w 
iepszym położeniu od swego partnera. 
Zawarcie umowy z Anglią i pertrasta 
cje o umowę z Francją daią mu bądź 
co bądź gwarancję, że z tej strony nie 
spotka go niespodzianka. Į tu właśnie 
okazuje się wyższość dyplomacji wło 
skiej nag niemiecka, podczas gdy Mu 
ssolini (aa — jak to się mów: —dwa 
żelaza w ogniu, to Hitler skazany jest 
wyłącznie na przyjaźń włuską. A ta 
jest, jak uczy historia, tak niepewna. 

Jeżeli Hitler tego nie odczuwa, 
chociaż można wątpić, tym lepiep od 
-czuwają to zawodowi dyplomaci nie 
miecey, którzy chyba nie zap-mnie!i 
jeszcze rok 1915. Zamiast porx cy, do 
której Włochy były traktatowo zobo- 
wiązane, mocarstwa centralne prosily 
bodaj o neutralność i otrzymały cios 
w plecy. Czy w przyszłości nie może 
być taksamo? Włosi są narodem rea: 
lizmu w polityce — tego nauczyła ieli 
kilkusetletnia niewola. Czy mieliby; 
dla „osi? w swym wozie dylpomatycz 
nym utrzymywać a może popierać ko 
goś, eo siedzi mu na karku z wiecznie 
wyciągnięta groźną reką po za tak 
droga ekupiony Brenner? 

Mamy wrażenie, że Mussolini uś 
miechnął się — oczywiście w dsehu—* 
słysząc z emfazą wygłoszony testa- 
ment swego obecnego przyjaciela. Mo 
że pomyślał, że testament ostatecznie 
tost tylka świstkiem papieru. 

T 


Tarcia PPS. a ZZZ. 


Po chwilowym „zawieszeniu broni“. 
znów dają się zauważyć na tercnio robot 
niczym walki między związkami PPS, 
a Z, Z, Z, p. Mrączewskiego. Szczególnie 
juwną i ostrą jest walka organizacy,ua 
Śląska, gdzie nawzajem kołą z iednej 
grupy przechodzą do drugiej, 


Str. 4 


Problemy dnia 


Łączmy przyjemne z pożytecznym! 


EXPRES ZAGŁEBIA* 


Poznajmy Polske podczas urlopu 


Bardzo piękną i pożyteczną inieja 
tywę podjęło towarzystwo oświatowo. 
kulturalne im. St. Żeromskiego. Po 
stanowiło mianowicie zająć się organi 
zacją urlopów wypoczynkowych Świa 
ta praev. Chodzi o racjonalne wyko- 
rzystanie wywczasów urlopowych, o 
to, by — poza celem zdrowotnym 
spelniały one również innv cel: „wy 
chowanie obywatelskie robctników i 
ich rodzin, poznanie się przedstawiele 
li wszystkich dzielnie, poznanie pięk 
na i dorobku narodowego*. 

Jest to akeja ze wszech miar po-- 
żądana. 

Jak bowiem sfera pracownicza spę 
dza przeważnie te dwa czy tczy tygod 
nie urlopu? Albo po prosta pracownik 


nie idzie do fabryki, warsztatu czy 
biura, spędza wolny czas w swei 


izdebce lub na spacerach, o iłe nie w 
najbliższym szynka — albo też wyjeź 
dża niedaleko od miasta, do jakichś 
znajomków czy krewniaków. ły tu 
wegetatywnym sposobem, po prostu 
łeżąc „brzuchem do góry” lub wałęsa 
jąc się po dróżkaeh wiejskich, prze- 
trwąć okres urlopowy. 

, Nie jest to właściwy sposób spę- 

dzenia wywczasów. 

Jest to zmarnowanie jedyrego w 
roku dłuższego odpoczynku, podezas 
którego człowiek pracy mógłby połą 
czyć „utile cum dulci, przyjemność 
wypoczynku po praey zpożytkiem bo 
bogacenia się wewnętrznego. 


Przede wszystkim zaś mógłky po 
znać swój kraj, ludzi, regionalne sto 
sunki, potrzeby _ poszczególnych 
warstw ludności itd. 

I dlatego też na Zachodzie, w kra 
jach o wysokiej kulturze; wywczasy 
wypoczynkowe Świata pracy stały się 
od pewnego czasu zagadnieniein spo- 
iecznym, któremu poświęca się wiele 
uwagi a nade wszystko obejmaje mą 
drą i dobrą organizacją. | 

Bo bez takiej organizacji, bez zbio 
rowego wysiłku pracownik wnysłowy 
czy robotnik fabrveznv, czeladnik rze 
mieślniczy czy funkcjonariusz han-- 
dlowy — zawsze zmarnuje swoj urłop. 
Po prostu nie stać go na koszta wycie 
czki krajoznawczej: samopas zawsze 
ugrzęźnie na peryferiach swego mia- 
sta lub eo najwyżej wychyli się- na 
bliska wieś. i 

I tylko wtedy, gdy jakaś dobra ił 
przemyślna organizacja umożliwi mu 
prodyktywne spędzenie urlopu — sko 
rzysta zeń w sposób właściwy. : 

Sprawa ta u nas jest iym waz 
niejsza, że Bogiem a prawdą my Pol 
ski nie znamy... Zapytajmy przeciętne 
"go pracownika handlowego czy rze- 
mieślniczego w Poznańskiem xp. © 
Suwalszczyznę lub Polesie... _ Okaże 
się, że to dla niego... Borneo lub Pa 
ragwaj. Czy przeciętny maijstem fa- 
bryczny lub miższy urzędnik sakrbowy 
na Śląsku zna potrzeby i strukturę go 
spodarczą, społeczną _ Wileńszczyziy 
lub Hueulszczyzny? Nre ma © „tym 
przeważnie najmniejszego pojęcia... 

A czy przeciętny pracownik z Mo 
łodeczna lub Rueczacza zna te terenv, 
u których doń dochodzi węgiel czy 
nawet sztuczne, Zagłębie lub Mościce, 
zna drogę nad brzeg naszego morza. 
którą odbywają pociągi, naładow ane 
drzewem lub zbożem. produktami je 
go własnej pracy? Chyba tylko w wy 
jątkowych wypadkach. Przeważnie 
znajomość Polski jest nad wyraz ubo 
ga. uzbierana z mętnych relacji, zaga 
dok i opowieści — a nie poparta 


JESTEŚMY 


JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZK 
POLSKIE ZA GRANIC 


autopeją, tj. - bezpośrednim 
niem i poznaniem. 

A to właśnie daje się uzyskać tv! 
ko w ciagu tych kilku tygodni urlopo 
wych i tylko przez dobrą organizację 
wywczasów, przez nadanie im lormy 
zbiorowych a tanich introspckeji kra 
joznawezych. 

Bo przecież nie tylko o przyje- 
mne spędzenie wywczasów chodzi. I 
stota tkwi we wzajemnym poznawa-- 
niu się ludzi różnych dzielnie i rejo- 
new — w poznawaniu potrzeb i sto 
sunków. Inaczej ujmie swa pracę pra 
cownik kresowy, dostarczający produ 
ktu do centrum Polski, gdy pozna do 
brze to środowisko *--i inaczej odnie 
sie się do swego wyrobu rzemieślnik 
czy fabryezny pracownik, gdy zrozu- 
inie potrzeby swych klientów czy to 


vbejrze- 


na kresach wschodnich czy południe-- 
wych. , 

Znikły już bariery sztnezne, którę 
kiedyś wytworzyli zaborcy. Znikły też 
trudności, które wówczas haraowały 
wzajemne poznawanie się Polaków. 

Ale nie znikła jeszcze ogólna nie- 
wiedza o państwie, jego ludności, sto- 
sunkaeł regionalnych i potrzebach. 
Zwłaszcza w tym olbrzymim rezerwo, 
arze sił, tworzących świat pracy. 

Temu właśnie zapobiec możemy, 
organizując na najszerszą skalę to, co 
towarzystwo oświatowo kulturalne 
im.Żeromskiego określiło jako „wycho 
wanie obywatelskie robotników i ieh 
rodzin, poznanie się- przedstawicieli 
wszystkich dzielnic, poznanie piękna 
kraju i dorobku narodowego’. 


M . G. 


f 1el. 61-501. 


Podziemia tel, 61-304, 


Już za kilka dni zmiana programu. ] 
| Piękne i młode artystki z BALETU ,NEO” zdobyły serca wszystkich 

Szesnastoletnia doskonała akrobata LUSIA | 
j stałą atrakcją „Savoy'u”. 


UWAGA: 3UTTH już niedługo wystąpi w Savoy'u. ! 


Obóz Zjednoczenia Narodowego 


- Wiceprzewodniczącym obwodu wybrano dyr. Cholewickiego 


Przewodniczący Kieleckiego. O 
kręgu poseł W. Długosz za zgodą sze 
fa obozu mianował p. Romana Chole- 
wiekiego, dyrektora ubezpieczałni Spo 
łecznej w Sosnowcu, wieeprzewodni- 
czącym Będzińskiego obwodu OZN. 


Pod przewodnictwem przewodni- 
czącego Kieleckiego Okręgu OZN. po 
sła W. Długosza odbyło się w Kielcach 
zebranie prezydium Okręgu, w któ 
rym wzięli udział obaj wiceprzewodni 
czący Okręgu posłowie J. Kaczkowski 
i A. Zubrzyeki. kierownik oddziału 
spraw ruchu zawodowo-gosbodarcze-- 
go przy Sztabie OZN. poseł L. Toma 
szkiewiez, okręgowy kierownik Od 
działu ruchu zawodowo-gospocarcze: 
go dyr. R. Cholewicki i sekretarz O- 
kręgu J. Sobezyk. 


Dajemy Głos 


Tematem obrad były sprawy orga- 
nizacje zawodowo - gospodarcze Okrę 
gu wielkim. Postanowiono zainaugu 
rować prace zawodowo-gospodarcze O 
kręgu wielkim zebraniem organizacyj 
nym w Zagłębiu Dąbrowskim z udzia- 
lem naczelnych władz Obozu 


W Kielcach odbyła się pod przewo 
dnietwem przewodniczącego kieleckie 
go okręgu OZN. posła W. Długosza 
konferencja przewodniczących tych 
Obwodów, na terenie których stronni 
ctwo ludowe prowadzi wśród robnków 


akcję agitacyjną za „strajkiem rol- 
nym“. . z 
Przewodniczący okręgu udzielił 


wyjaśnień dotyczących sposobów prze 
ciwdziałania przygotowującej się 
akcji strajkowej. 

SEPELE I 


BESTAURACIA -KABARET — DAR- DANG] | 


if >$ MV © WS, 
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Drzazgi 
Wizyta 


; W Polsce bawi 2 wizyiq gaulciter 
Gdańska Foerster, który jest wycho- 
wankiem ideowym kanclerza Hitlera 
1 który „zgleichszaltowaćć Gdańsk na 
modłę socjalislyczno - narodową, 

Ponieważ wizyta ta jest traklowa 

na jako krajoznatdcza, nie wydano w 
tej sprawie zadnego oficjalnego ko- 
munikatu. 
„Pan Foerster jezdzi sobie po Polscs 
incognito oglądając to i owo. Jedno 
z pism podało sensacyjną (dla nas) 
wiadomość, że procz Łodzi, Śląska i 
in. miejscowości gauletier Foerster od 
wiedzi również Sosnowiec. 

Należałoby stę więc czym prędzej 
zastanowić co tu u nas jest do poka- 
zama. W pierwszym rzędzie sądzę, że 
jako okręg typowy, o ile chodzi o gór 
mictwo, możnaby panu Foersterowi 
pokazać bieda - szyby 

Przypuścić bowiem należy, że nasz 
gość nie często będzie mógt spotkać 
w swoim życiu tak wielkie ich skupi- 
sko. O ile tdsie o zaprezentowanie ru- 
chu budowlanego proponuję słynną 
już „Abisymęć. A na zakończenie na 
deser mośna gościa przewieźć w szyb- 
kum tempie po bruku którejś e pryn- 
cypalmych naszych ulic. 

_ Miejmy nadzieję, że gauleiterowł 
Foersterowi odechcc się po takiei >~- 
jażdźce wizyt w Zaglębiu. 


= 


KURSY DLA PRACOWNIKÓW UMY. 
SLOWYCH W SOSNOWCU 


Z iniejatywy Zarządu Związku Zawo- 
dowego Prac, Przem, i Handi. w Sosno- 
wcu, ul Sjenkiewioza 17-a zostaną w naj= 
bliższych dniach uruchomnione kursy, 
społeczne dla działaczy związkowych, na 
których w cyklu odczytów zostaną poru- 
szone wszystke zagadnienią, znteresujące 
pracownika umysłowego, a mianowicie: 
rozwój ruchu zawodowego, zagadnienia 
pracy w konstytucji, ochrona pracy, u- 
bezpieczenia spoleczne, sądy pracy, eg- . 


zekutywa ustawodawstwa, kudżet praco- 


wniczy, kodeks zobowiązań, struktura 


związków i t, d. 


Na zakończenie kursu odbedzie sią 
konkurs uczestników, 
Odezyty odbywać się będą w lokalu 


przy ul. Sienkiewiczą 17-a. Fachowe siiy, 


które podjęły się wygłoszenia odczytów, 


gwarantują wysoki ich poziom, 

W kursie wziąć mogą udział członko- 
wie zwązków „wchodzących w skład mię 
dzyzwiązkowej reprezentacji, 

Zgłoszenia przyjmuje sekr, Rady Okr, 
K. Ostrowski, również telefonicznie (nr. 
telefonu 61-302) między godz, 14 a 15 do 
poniedziałku 15 maja br. włącznie, 
SZOSĘ E 


Kim są kandydaci na dyrektorów 


Teátru Miejskiego w Sosnowcu 


Wielce Szanowna Redakcje! 

Z niemałą przykrością przeczyta- 
łem na stronicy zagłębiowskiej Środo- 
wego „Gońca Warszawskiego * wiado- 
mość zatytułowaną „Nowi dyrektorzy 
— amatorzy Teatru Miejskiego w 
Sosnowcu. Wśród kilku nazwisk kan 
dydatów nie znalazłem ani jednego 
amatora, to znaczy ezłowieka, mają- 
cego zamiłowanie do czegoś, w danym 
wypadku do sceny, ale nie posiadają- 
cego po temu odpowiednich zawodo 
wych kwalifikacyj. Szczególnie krzy. 
wdzący wydał mi się postępek „Gońca 
Warszawskiego% w stosunku do 
dwóch kandydatów sosnowiczan, mia- 
nowicie w stosunku do p. Vvrbrodta 
(nie Forbrota. jak napisał „©. W.)i 
do p. Józefa Grodnickiego (nie Gro- 
dziekiego). P. Vorbrodt, juk zaznaczy- 
łem, jest sosnowiezaninem i należy do 
ogólnie w naszym mieście szanowanej 
rodziny. Karierę artystyczną rozpo- 


czął podczas wielkiej wojny w teatrze 
sosnowieckim za dyrekcji, jeżeli dob- 
rze pamiętam, Zajączkowskiego. Póź- 
niej przez przeszło 20 lat był bardzo 
cenionym artystą w Wilnie, we Lwo- 
wie, w „Reducie*, Ma za soba długie 
lata bardzo sumiennej pracy aktor- 
skiej. Należy do artystów całkowicie 
oddanych swej sztuce. Gdy przed prze 
szło 20 laty po raz pierwszy ukazał się 
na deskach sceny sosnowieckiej w 
„Kościuszce pod Racławicami”, pier- 
wszy raz wówezas granym w byłym 
zaborze rosyjskim, odrazu było wia- 
domo, że powołaniem Vorbrodta jest 
scena. 

P. Józef Grodnieki także, jak się 
rzekło sosnowiczanin, też w Sosnowcu 
rozpoczął stawianie kroków "ia scenie. 
Działo się to za dyrekcji śp. Majdro- 
wieza na parę lat przed wojną. Talent 
Grodniekiego był zupełnie niepo- 
wszedni. W sezonie 1336—37 Grodnie- 


ki obchodził jubileusz 25-lecia pracy, 
scenicznej. W tym óćwierówieczn mie- 
Ści się jedenaście lat pracy na stano- 
wisku dyrektora teatru w Lublinie i 
kiłka lat na takimże stanowisku w 
Grodnie—Białymstoku. Za swoją pra- 
cę otrzymał Grodnieki Krzyz Zasługi. 

Oceniam należycie inne walory. 
„Gońca Warszawskiego”, nie mniej 
jednak nie sądzę, aby jego oczywista 
bezeeremonialność na stroniey zagłę- 
biowskiej wobee ludzi niewatpliwie 
zasłużonych dla sceny polskiej czy- 
niła zaszczyt temu pismu. Poniewaź 
wymienieni tu panowie, o ile wiem, 
są po za Zagłębiem i wobee tego nia 
mogą sami upomnieć się o należną im 
ocenę, jako sosnowiczanin : w pew- 
nym stopniu świadom spraw, tyezą= 
cych teatru, uważałem sobie za powin 
ność podać powyższe wyjaśnienia do 
wiadomości publicznej. 


K. Ćwierk. 
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"W skupieniu i powadze 


_FXPRES ZAGŁĘBIA” 


obchodziic Żagiębie trzecią rocznicę 


zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Trzecią bolesną rocznicę sgonu 
Wielkiego Marszałka Polsk. Józefa 
Piłsudskiego społeczeństwo zagłębiow 
skie obchodziło w wielkim skupieniu 
i powadze. 

Już w przeddzień wieczorem wszy 
stkię domy, gdzie mieszczą się “rzędy 
państwowe i samorządowe  udekoro- 
wane zostały chorągwiami żalovny ml. 
Również na wszystkich domach pry- 
watnych umieszczono flagi spowite 
kirem. 

W SOSNOWCU 

O godz. 10 rano ks. kanonik Jan- 
kowski — miejscowy proboszez odpra 
wił uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w czasie którego śpiewał chor pracow 
ników ubezp. społecznych pod batutą 
prof. Solocha, poza „tym Śpiewali ks. 
pref. Giebartowski, p. Woźniczko, p. 
N. Stokowacka i p. Gucze przy akom- 
paniamencie organisty p. Kielpia. 

Przed katafalkiem ustawionym w 
powodzi kwiatów wartę pełnili na 
zmianę legioniści, peowiacy, rezerwi- 
ści, harcerze i ompiacy. 

W nabożeństwie wzięli udziuł przed 
stawiciele władz państwowych, woż: 
skowych, samorządowych, sądownie- 
twa, szkolnietwa, różnych instytucyj 
oraz delegacje Związku legionistów, 
Zw. strzeleckiego, Zw. b. ochotników 
wojennych, peowiaków, rezerwistów, 
podoficerów rezerwy,ompiaków. har- 
eerzy i straży ogniowych. 

Po nabożtństwie uformował siè po- 
chód, który przeszedł ulieami miasta, 
kierując się do domu przy ul. Legio- 
nów, gdzie w latach 1905 i 1907 ərzə- 
bywał.Józef Piłsudski. Tu celem vd- 
dania hołdu Wielkiemu Marszałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemn dele- 
gacje poszczególnych organizucyj zło 
żyły przed pamiątkową tablicą — 
wiązanki żywego kwiecia. 

Dalsze uroczystości żałobne udcyły 
się wieczorem przed gmachem ratusza 
przy udziale przedstawicieli władz, 
urzędów, związków, organizacyj oraz 
wielotysięcznej ludności. W śŚrodko- 
wym wejściu do Ratusza na podniesie 
niu wśród powodzi kwiatów i światła 
ustawiono popiersie Marszałka Jóefa 
Piłsudskiego, wokół którego ustawiły 
się poczty sztandarowe. 

Godz. 20.44 następuje morent! roz- 
poczęcia chwili ciszy i rozpalenia 
symbolicznego ogniska. 

Godz. 20.45 chwila zgonu Wielkie- 
go Wodza Narodu i Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.  Rozlegają się 
sygnały syren fabrycznych. Obnażają 
się głowy. Organizacje wojskowe pre- 
zentują broń. Następuje ,trzyminu- 
towa cisza, po czym na zakończenie 
uroczystości żałobnych pos. Kaczkow 
ski odezytał wyjątki z pism Marszał - 
ka Piłsudskiego. 

Ta „chwila ciszy“ była dla wszy- 
stkich wspomnieniem — myśla i ser- 
cem na cmentarzu na Rossie trzy ko- 
chającym sercu Marszałka, pod dzwon 
nicą srebrnych dzwonów na. Wewelu 
oraz myśl ich sięgnęła za okna Belwe- 
deru tam, gdzie Marszałek żył. kiero- 
wał i wychowywał nas. 


W BĘDZINIE 

Tu uroczystości żałobne rozpoczęły 
się nabożeństwem żałobnym, które 
celebrował ks. prob. Zawadzki 

W czasie nabożeństwa grała orkie- 
stra wojskowa. 

Przy katafalku, ustawionym wśród 
powodzi kwiatów, pełnili wartę leg: 

W nabożeństwie wzięli udział: sta- 
rosta Boxa, korpus oficerski z dewód- 
cą garnizonu płk. Szwedem na czele. 
prez. Izydorczyk, przedstawiciele u- 
rzędów, szkolnictwa i orgamzacyj. 

Chwila „trzyminutowej ciszy™ od- 
była się na placu 3-go maja przy roz- 
palonym ognisku. 


Uroczystości żałobne zakończone 


zostały odczytaniem przez płk. Szwe- 
da wyjątki z pism Marszałka Piłsud- 
skiego. 

W DĄBROWIE 

Nie mniaj uroczyście obchodzono 
dzieńń żałoby w Dąbrowie. 

Rano o godz. 9.30 ks. prob. Niedź- 
wiedzki odprawił uroczystą mszę ża- 
łobną, w której wzięli udzia: przed- 
stawiciele miejscowych władz. urzę- 


dów, związków i organizacyj PWFW 
Po nabożeństwie wszyscy uczest- 


nicy uroczystości udali się pochodem 
do płyty Legionów, gdzie złożono 
wieniec. 

Wieczorem w sali resursy odbyła się 
akademia, w czasie której zarządzeno 
„trzyminutową ciszę”. Przemówienie 
wygłosił mec. Pawełek, przy czym ud- 
czytał wyjątki z pism Marszałka Pił- 
sudskiego. 

W CZELADZI 

Obchód trzeciej rocznicy _ śmierci 
w Czeladzi miał przebieg poważny. 
Domy w mieście  przystrojone były 
flagami państwowymi: i> żałebą 

W godzinach rannych odprawioue 
zostało żałobne nabożeństwo przez ks. 
Kowałca, w którym wzięli udział 


przedstawiciele władz miejskich, pr- 
cownicy 


samorządowi; 


TH 


państwowi, 


-nutowa cisza poprzedzona 


dziatwa szkolna, organizacje społecz- 
ne oraz społeczeństwo. 


W GLKUSZU 


W Olkuszu i we wszystkieh koeścio 


lach powiatu, odbyły się nabożeństwa 
żałobne z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych 
i społecznych. 

Przy katafalku w kościele olku- 
skim podczas nabożeństwa straż nono 
rową pełnili oficerowie rezerwy, pie- 
nia religijne na chórze wykonał chór 
olkuskiego „Hejnału” pod batutą p. 
Kardaszewskiego. 

Wieczorem hołd pamięci Wiełkie- 
go Marszałka J. Piłsudskiego, społe- 
czeństwo ołkuskie złożyło przed toną: 
cym w zieleni, oświetlonym i spowi 
tym krepą pomnikiem Marszałka na 
kolonii fabryki „Olkusz*, dokąd uda 
no się pochodem z rynku. 

O godz. 20 m. 45 nastąpiła trzymi- 
sygnałem 
syreny fabryki i biciem wernla; w 
mieście ustał ruch, wszyscy stanęli w 
skamieniałym milezeniu i bezruchu. 

U stóp pomnika złożono wiązanki 
kwiecia, po czym orkiestra straży 
fabr. „Olkusz“ odegrała marsza żałob 
nego, hymn it Pierwszą Brygadę. 


ABLE DOE I IPOAMACIA ATM OZTMUKSZECA ZAIIMA W 


raci- KD E"EDCSERCA 


chcieli ciec z weCSZÓGE 


Areszt policyjny w II, komisariacie 
p. p. w Sosnowca był niedawno temu wl- 
downią burzliwych scen, wywołanych 


przez braci Chwąstików, Aleksandra (BQ 


dzin, Małobądzką 166) i Grzegorza (Sos- 
nowiec, Bracka 4), 

Bracia Ch, aczkołwiek rożnych są 
zdolności, bo pierwszy z nich jest ślusa- 
rzem, a drugi ulicznym fotografem, to 
jednakowy mają pociąg do kieliszka 

Ostatnio, gdy zatrzymano q1ch za opil- 
stwo w areszcie policyjnym na Pogeni, 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Serwacego 


iątek 
Fiste Jutro: Bonifacego 
13 Wschód słońca: 3,48 
Maj Zachód słońca 7,3) 


DYŻURY NOCNE APTEK 
W SOSNOWCU. 
Dnia 18 mają nocne dyżury pelnią na 
stępujące apteki: 
C. Truszkowskzego, ul. Piłsudskiego 48 
L. Turskiego, ul, 1go Maja 18 


.W. Wasilewskiego, ul, Modrzejowską 10 


J. Garbaczewskiego, ul. Sjenkiowicza 9 
W, Zielezińskiej, ul. Orla 28, 


fEATR MIEJSKA 
Ww SOSNOWCU 


WŁADYSŁAW WALIER W NASZYM 
MIEŚCIE 

W nedzielę 15 bre dwą przedstawie- 
nia — po południu o godz, 1715 i wie- 
czorem o 20.30 odbędą się przedstawienia 
najweselszej operetki pt. „Cnotliwą Zu- 
zanna* Największą sensacją przedstawie 
nia to gościnny występ najlepszego ko- 
mika scen į ekranu Włądygława Walle- 
ra, który ną czele zespolu 30 osób bawić 
będzje do łez publiczność. W roli tytu- 
łowej zokaczymy primadonnę operetki 
warszawskiej Marię Nochowiczównę, w 
roli barona Bolesława Folańskiego, W 
pozostałych rolach wystąpią pp. Olszań 
ska, Śroczyńska, Dotrzańskaą, Łączkówna 
Tylezyńgki, Rzewuski, Winiecki, Koszela 
Nowakowski. Okszą i innnl. Atrakcją 


Chwastikowie uknulj śmiały plan uciecz 
Łi z aresztu. Zwabiwszy do celi dozoru- 
jących ich posterunkowych, rzucili się 
ua nich i usiłowali zbiec, 


Uplanowana ucieczką nie powiodła 
się jednak j bracia — bjrbąnci stanęli 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w So- 
snowcu, oskarzeni o opór wlądzy. 


Skazani zostali na osiem miesięcy 
aresztu z zawieszeniem wykonania kąry 
ną cztery lata, 
banene] 


operetki jest zgrany balet z primąteje- 


ring Haliną Lubezówną na czele, Orkje- 


strą dyryguje kapelmistrz Zygmunt Go- 


limowski, Efektowne kostiumy į własne 
dekoracje proj. artysty malafzą Aleksan 
dra Makarewicza dopelnią całości. 


Dla dzeci o godz, 15 tego dnią teatr 
wystąwia jedną z najpiękniejszych ba- 
jek, jakie są na scenie polskiej, z muzy- 
àa, baletem i spiewami pt, „Królewna 
Śnieżką i siedmiu karłów“. Miła treść 
bajki i siargnna wystawa oczaruje mło- 
docianą publjezność, . 

Bilety wcześniej nabywać możną w 
firmie Wł, Czechowski, uł, 3 Maja 8, te- 
iefon 61824. W niedzielę kasą teatru czyn 
na od godz. 11 do 15 1 od 14, 
OORE REE, BEEE A PEATE 


- fo wyborne przysmaki 
i treściwe pożywienie! 


Niezrownana książka Z  pizepisaini 
Dra A. Oetkera pt. „Dobra gospody- 
ui piecze sama“ jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
ksi garmach. Cena obniżona 30 groszy 
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GRODZIEC FUNDUJE KARABIN MA- 
SZYNOWY DLA ARMII, ` 


Naczelny Wódz powiedzial: „basio 
otiony Polski jest jak gdyby potężnym 
iąńcuchem, ktory jest jednym kone m 
przytwierdzony do Polski, Chodzi g to, 
żeby jak najwięcej dion: chwyciły zy ten 
łańcuch. Trzeba go sobie przerzucić przez 
ramię į cjągnąć chociażby w krzyżącu 


trzeszcząło. Aby Polskę podcjągnąć wy: 


żej”, 

Rada gminna w Grodźcu, doceniając 
znaczenie rzuegnego przez Marszałka 
$miglego - Rydza hasła, na posiedzeniu 
podjęia uchwalę ulundowanią dla naszej 
bohaterskiej Armij kąrabinu  maszyno- 
wego, 

W związku z tym zawiązał się komie 
w skląd którego weszli przedstawiciela 
miejscowych władz, instytucyj, szkolnie- 
twa į organizacyj. i 


Torebki, paski 
damskie 


oraz 
wszelkie wyroby skórzane 


najkorzystniej kupisz u 


PIECHOCKIEGO 


__ Sosnowiec Dąbrowa Górn. 


Warszawska 6 | Sobieskiego 23 


tel. 03052 tel. 68234 
/iWiasna wytwórnia na miejscu 
Obstalunk:. Reperac:e 


— DANCING, W dniu 5 tm, w sali 


Klubu pracownków samorządowych w Bę - 


dzinie ul Sączewskiego 12 odbędzie się 
urządzony staraniem miejscowego zarzą 
du oddziału organizacji młodzieży pra- 
cującej, dancing. Wstęp za zapreszenia- 
mi. Zgłoszenią na zaproszenia telefonica 
ne ub osobiste przyjmuje codzjennie se- 
kretariat zarządu oddz, w lokalin Ubezyte 
czalni społecznej w Będzinie, vl, Piłsud- 
skiego w godzinach od 19-ej do 20-cj, — 
Telefon 71-078.. 


Handel bydłem w Czeladzi 


odbywa się w niedzielę 


Od pewnego czasu daje się zauwa 
żyć w niedzicie i święta na szeroką 
skalę prowadzony handel bydłem w 
Czeladzi. 

Kupiec małepolski Milczad spro- 
wadza do Czeladzi masowo bydło, któ 
re sprzedaje miejscowym rzeźnikom. 

Handel prowadzony jest w niedzie 
lẹ przed południcm, gdy w _ kościele 
odbywa się nabożeństwo. Wywołuje 
to zrozumiałe oburzenie miejscowego 


społeczeństwa. 

Kupiec ten sprowadza również do 
Czeladzi cielęcinę małopolską, którą 
sprzedaje bez uprzedniej kontroli le- 
karza miejskiego. Ludność konsumuje 
więc nieznanego pochodzenia mięso. 

Nalezy również zwrócić uwagę ną 
prowadzenie uboju bydła w niedzicig 
w rzeźni ezeladzkiej. Ubój prowadzą 
przeważnie rzeznicy z (irodzca, Będzł 
na i Sosnowca. 
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Likwidacja strajku 


w fabryce „Jozeiów" 

Fabryka wyrobów ceramicznych 
„Józelów* w Czeladzi stosuje dziwne 
praktyki wobec swycu robotinków, — 
Riejednokrotme istniaiy już w tym 
zakladzie zatargi o place oraz o inne 
świadczenia socjalne. 

Nieporozumienia najczęściej koń- 
ezyly się strajkiem. 

Obecnie dyrekcja „Józelcwa na- 
ruszyła ustawę przy zwalnianiu robot 
mików, którzy chorowali w ciągu ty- 
godnia. Ponieważ ustawowo termin 
ten jest znacznie diuższy, przeto część 
robotników w obronie swych .towarzy 
szy pracy postanow ła proklamować 
dwudniowy strajk protestacyjny. 

Wczoraj na skutek zdecydowanej 
postawy rcbotników dyrekcja fabry- 
ki musiała uznać ich postulaty, wobec 
czego strajk zostal p zerwany. 
a00 —-- 


Przy Giaośmiścua 


ROZSTRZYGNIĘCIE MIĘDZYROŻGŁO 


$NIOWEGO KONKUBSU RADIOWEGA / 


W grudniu r, ub, Iolskie Radio zor- 
ganizowało  Międzyrozgłośnigwy Kon- 
burs na temat „Dlącze ;o zostalem raqio 
śiuchaczem*, Konkurs ten, w kiórym 
wzię(g udział 8 Rozgłośni Polskiego Rą- 
dia, przeznaczony był dla nowych aboż 
nentów radiowyca, zarejestrowanych w 
okresie od 1 grudnia 1617 r. do dnia 7-g0 
marca 1988 r 

Została jeszcze główrą nagroda w wy- 
sokości TYSTĄCA ZŁOŁYCH, 

Nagroda ta przeznae ona była dla tej 
ogoty z pośród uczestników Konkursu, 
której odpowiedź jeszcz raz wyróżniona 
została z wybranych najlepszych odpo- 
wiedzi wszystkich ośmiu Rozgłośni, bjo- 
rących udział w Konkursie, 

Do ostatecznej rozgrywki dopuszczo- 
nych zostało 24 odpowieczj ze wszystkich 
Rozgłośni. 

W kwietniu zebrał sję w Polskim Ra- 
do pod przewodnictwem mjr, Śliwow- 
skiego, Sąd Konkursowy, w skład które- 
go weszii przedgtawiejele Społecznego 
Komitetu Radofonizacji Kraju ,„Wydzia. 
ła Literackiego Loiskiego Radia i in, — 
Wszystkie 24 odpowiedzi poddane zgs'uły 
złogowaniu, Większoścą głosów nagroda 


„tysiąca złotych* przyznaną została za 
ońdpowedź: 
„Radio drvb, radio brat — radio to 


małe okienko ha wielki świat”. 
Odpowiedź tę nadesłąła p, Zofia Czy- 
szkowska z Sierpca. 
P;erwsża nagroda specja!na ufundo- 
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„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Śmiertelny cios kamieniem 


podczas 


W domu nr. 266 przy ulicy Głów- 
nej w Strzemieszycach dokonano krwa 
wej zbrodni. Na odbywającą się tam 
zabawę przybył nieproszony 21-letni 
Czesław Baramk (Strzemieszyce, ui. 
Giówna 203) 1 wszczął z gospodarza- 
mi awanturę. 

Gdy intrnzowi wskazano drzwi, ten 
chwycił za dwukilowy kamień i rzu- 
ci) nim do mieszkania z całej siły, tra 


zabawy 


fiając w głowę jednego z obecnych 40 


letniego Stanisiawa Ciolka, który prze. 


wieziony do szpitala św. Barbary w 
Dąbrowie, zmari, 

Zabójeę uwięziono. 

Wczoraj przeciwko Baranikowi od 
była się rozprawa w Sądzie Okręgo- 
wym w Sosnowcu. Sąd skazał go na 
cztery lata więzienia. 


Kisgnient z wedkicj rewii jloty peed kancierzem lidlcrem w Neapolu, 


wana zostałą przez Spoleczny Kom.!et 
Radofonizacji Kraju, który przyznał ją 
w postać fb zł p. Pjotrowi Machowi ze 
si Więckowiee, pow, samborskiego, 

Drugą nagrodę specjalną, w pos'aci 
odbiornika radjowego przyznaro p. Ta- 
deuszowi Kaczmąrowi z Lodzi. 


—:0:—— 


. . . 
Wizytacja ks. biskupa Kubiny 

| NA ŚRODULI, 

Komitet przyjęcia J. E. Ks, Biskapa 
Dra Kubjny podaje do wiad:moścj, że 
przyjazd  Najdostojniejszego Arcypasio. 
rza ną Środulę nastąpi w dniu 4 bm, Lj. 
w sobotę, o godz, 19 rano. W zwązku z po 
wyższym zarządzą gię zbiórkę całege spo 


| 
| 


leczeństwa katolickiego i liczne organiza 
cje spoleczne miejscowe 1 okoliczne na 
Bodz. 9-tą rano przy ul. Okrzci róg Wa- 
pienncj L 

Przyjazd Do:tojnego gościa nastąpi z 
Zngórzą przez ulieę Północną ij Okrzei, 
gdzie przy głownej brąmie tryumfa'nej 
odbędzie się powitanie, następnie wizy- 
tacja przedszkola, szkoły powszechnej 
Nr. 22 į szkoly powszechnej nr, 10 

W niedzielę dnia 15 Lm. zarządzą się 
drugą zbiórkę społeczeństwa į wszystkich 
ocgzanzącyj 1 stowarzyszeń ze szlanaara- 
mi, na plącu szkoły powsz, Nr 10 przy 
ul. Okrzej 52 o godz, 8-ej rano. ską wy- 
ruszy procesja ua uroczyste na.ożcństwo 
do parafii Zagorze, 


Nr. 130 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
riątek, 13 maja, 

6.15 Piesn „Kedy ranne wsiają zorza“ 
6.20 Uimnastysa, 6,40 Muzyna ipiyty) 
1.06 Dzienmk poranny. 7.15 Muzysy (pły 
ty). 8.00 Audycja dlą szkóś S.i --- Jl lo 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkoł, 1i,40 
Utwory fortepianowe Brahmsa (płyty). 
11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa. 
12,08 Audycją połudnowa, 13,698 — 15.30 
Przerwa (patrz program z Katowic). 15.20 
drzewa'—audycja dla dzieci starszych. 
16.00 Rozmowa z chorymi 1615 Koncert 
rozrywkowy w wyk, orkiestry Hozgiosni 
Lwowskiej. 16.50 Pogadapka aktualną. 
17.00 „Szkoła, która przychodzy do uez- 
nja“ — pogadanka, 17,15 Recital skrzyp- 
cowy Stanisława M1kuszewskiego, 14,50 
Przegląd wydawnictw — prol, Heuryx 
Mościcki. 18.00 Wiadomości sportowe. — 
18,10 Chór dzjecj krakowskich pod dyr. 
Józefa Suwary, 18.30 Program na jutro, 
1535 Audycja dla wsi. 19.00 Powszcenny 
teatr wyobraźni: „Krosieńka*”, 19,45 ło- 
gadanką aktualna, ż6,00 „Jakób Offen- 
Łach: Ksjężniczka Gerolstein* — gperet- 
ka w 5 aktach. Wprzerwie o godz, 20.45 
Dziennik. wiem, i Pogadanka aktualna. 
22.00 IKoncert wieczorny z Krakowa, 22,59 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 


nego, 2300 „Dzeń żałoby w Polsce* — od- 
czyt w języku niemieckim. 
KATOWICE. 
Piątek, 13 maja, 
11,40 — 1157 Utwory fortepianowe 


Brahmsa (płyty z Warszawy). 15.00 Kop- 
cert życzeń, 18,15 Motywy hszpańgkie w 
utworach słąwnych kompozytorów (pły- 
ty) 18,00 Wiadomości sportowe. 18.15 Kon 
cort kameralny. 25.00—23.30 Muzyka lek- 
ka (płyty), 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota, 14 maja, 3 

6.15 Pisśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6,20 Ujmnastyka, 640 Muzysa yuytyj, — 
7,66 Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (jńy- 
ty) 860 Auaycja dlą szkół 3.1v — 11,15 
Przerwa, 11.15 Audycja alą szkoł, 1l4v 
Polonezy symfoniczne (piyty), il,57 Syg- 
nał czas i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
cja południowa. 13,00 — 15,30 Przerwa— 
tvatrz program z Katowic). 10,30 Wiado- 
dia dzieci: „Tajemnicą królewskiego ze- 
mości gospodarcze, 15,45 Teatr wyobraźni 
gara“, 16,15 Koncert rozrywkowy (z Poč- 
nania). 16,50 Pogadanka aktuaina, 17.60 
"Transmisja nakożeństwą majowego z ka- 
phcy M, B. ną Jasnej Górze w Częstochą 
wie, 17,50 Nasz program, 18,00 Wiadomo- 


ści sportowe. 18,10 Pogadąnka społeczna, 


15,15 Pianistki jazzowe (płyty). 18,30 Pro. 
gram na jutro, 18,35 Audycja dla wsi. — 
15,00 Audycja dla Polaków za granicą 
19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka 
popularna w wyk. Orkiestry Kozgłośni 
Wileńskiej. 2640 Dziennik wieczorny 
20,50 Pogad, aktualna, 20,55 —21.60 Przer- 
wa. 21.00 — 615 AIDA — opera Verdigo 
W przerwie I ok, godz, 21.40: List Juiiu- 
era Słowackiego do Al. Holłvńskiego — 
W przerwie II ok, godz, 22.37 Fragment 
z powieści Werfla p. t. „Verdi', W prze- 
rwie III ok. e, 28,24: Ostatnie wiadomosci 
dziennika wieczornego. 


— 
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108 

— Przed nocą będzie tu, w sam 
czas — odpowiedział _ Borodino. 
Zaraz też puścimy się w drogę. 


— 


— Tak, ale po zachodzie słońca 
pływać po Sekwanie bardzo niewy 
godnie. 


— 0! pojedziemy wolno. Za dnia 
powetujemy sokie sowicie W ciągu 
:zterdziestu ośmiu godzin zawiniemy 
do Hawru. Tam staniemy dla przeła 
dowania. Skoro tylko przeniesiemy 
nasz żywy towar, porzucimy gabar i 
wyplyniemy na kanał pełną parą. Za 
dwanaście dni zarzuciwy kotwicę na 
brzegu Bosforu, przed kioskiem Ru 
stena paszy. 

— Tak, bylebyśmy nie spotkali bu 
rzy w zatoce gaskońskiej. 

— Toby nas opóźniło, ale nie prze 
szkodziłoby nam przybyć na miejsce. 
Statek doskonale trzyma się na 
morzu. 

— O0! wiem, że nie pójdzie na dno 
Ale twój towar przybędzie w złym 
stanie. Paryżanka będzie miała nieza 

„ wodnie chorobę morską. Zresztą tu 


T 
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Powieść sensacyjna 


maarama se `e a 


twoja rzecz. Ja nie prowadzę intere. 
sów z Rustenem. Ale ta jego fanta 
zja.. diablo mogłaby kosztować cie- 
bie i mnie także. Gdybyś nie był por 
wał tej dziewczyny, nie mielibyśmy 
policji na karku. 

— Ja też drugi raz nie zrobiłbym 
iuż tego. Dałem się skusić sposobności 
A nie byłaby mi się  nastreczyła ni- 
gdy lepsza, dla wykonania obstalunku 
tego wariata Rustena. 

— 0! wariat z wariatów! zachcia- 
ło mu się do haremu gryzetki z Pary 
ża,. gryzetki enotliwej... to już szczyt 
fantazji. Ja jednak nie przestaje 
twierdzić, żeś wcale nie dobrze uczy- 
nil podejmując się takiego zlecenia, 
to rzecz zanadto ryzykowna. 

— Rusten dobrze też za to zapłac! 
a w każdym razie nie tak to ryzykow 
ne, niż zabić swą żonę. Jakże się tu 
nie przyznać, żeś uciął głowę swojej. 

— Za nie więc nie liczysz rozkoszy 
bogów zemsty?.. A zresztą ona mię 
już znudziła, Odkąd dowiedzialem się, 
że ma kochanka, nie byłera spckojny. 
Dość było jej opowiedzieć, co słys”a- 


ła o mnie i o tobie, trzeba byłe raz 
skńczyć. l 

— Gdybyś ją byl zgładził, niktby 
o niej nie pomyślał, ale przyszedł ei 
do głowy pomysł tego efektu z uciętą 
głową. Niepotrzebnie było kusić dia 
blów. 

— O! nie mogłem darować Vitra- 
cowi, a przytem takie to było zabaw 
ne i dobrze okmyślane! Młodą siostro 
sprowadziłem z Wiednia, ażeby ją bra 
no za tamtą, a do tego uczyniłem ją 
niemową. 

— Wszystko to było zanadto powi 
kłane i wcale niepotrzebnie się w to 
wdałeś. Widzisz na co teraz przyszło. 

— E! damy sobie radę. Już mi się 

Francja sprzykrzyła. Jednej rzeczy 
tylko żałują, że nie zabraliśmy z sobe 
Heleny. Więcej warta o dsiostry i chę 
tniebym ją zatrzymał dla siebie. Jak 
ty ją. u diabła, wypuściłeś? 
. To ten idiota sędzia wypuści 
ją. Nie miałem czasu jej szukać. Wie 
działem, że chcą mię aresztować i by 
liby mnie wzięli, gdybym został u 
siebie. Zresztą musisz się pocieszyć. 
Helena ciebie by nie chciała. 

„— Nie  pytałbym jej © to. A na 
wet wszystko biorąc pod uwagę, le 
piej bvłoby ją zgładzić, bo się wygada 

— Tego jestem pewny. Na szczę 
ście bedziemy już daleko. Nie boję 
się policji francuskiej. Zbyt niedo- 
łężna. ażeby się domyśliła kiedy, jakie 
go jej wypłatałem figla. Boję- się 
tylko dziadka gryzetki. Ten stary wa 
riat niebo i ziemię poruszy dla odnale 
zienia wnuczki... A nie mówilem ci 


CH 


jeszcze, że mnie poznał. 

— (Gdzież cię on widział? 

— A podczas wojny krymskiej, 
jego to wina, że mnie nie powieszono 
kiedy dowodziłem statkiem... i nie 
w Thermii.. Znajdował się na okręcie 
frencuzkim, który nas, wziął do nie-- 
woli... to od jego pałasza mam tę bliz 
nę... i gdybym nie uciekł wpław... 

— Ale przecie uciekłeś, « on nia 
zacznie na nowo. Zbyt stary jest i 
miałby być rozumniejszy od policjan 
tów tutejszych! 

—. Tak, ale ma z sobą kochanka tej 
dziewczyny... ucznia  Vitraca, który, 
był na balu, kiedy przynioześ worek. 

— Stanowczo nie mamy szczęścia, 
ale... on ciebie nie poznał? 


— Nie... nie sądzę... byliśmy tak 
dobrze przebrani, ja za mnicha, ty 


za młynarczyka... a jednak w kawiar 
ni amerykańskiej ci dwaj goście Vi 
traca nas zauważyli; co prawda je 
den z nich często mnie widywał jeż 
dżącego powozem z Ireną, przed przy: 
byciem do Paryża jej siostry. A naza 
jutrz byłem z Heleną „kiedy spotka- 
łem się z nimi w lasku bulońskim... 
Utrzymałem się doskonale w roli... o 
powiadając na swój sposóh historię 
mej mniemanej synowicy... Ona nie 
rozumiała, bo mówiłem p ofrancusku, 
i nieźle udała niemowę... ale, jeżeli 
znów się z nimi żobaczy, mnie brak 
nie tam i nie będę mógł przeszkodzić, 
ażeby nie bajała po grecku lub po nie 
miecku... już się to  rozporzęło u sę 
dziego śledczego. 
d, C. Ci: 


Potworna zbrodnia pod Sanokiem 


Adwokat zasztyletowany przez bandytów 


(W Lesku koło Sanoka  dokunano 
ub. noey potwornej zbrodni. Oto we 
własnym mieszkaniu _zamordo vany 
EDEBIĘSTY"IFT KIZTWE SK AEE 


— ZABAWA WIOSENNA, W sobo- 
tę dnia 21 bm.'o godz. 13 koło opıcki. 
przy gimnazjum im, Emilii Platar w 
Sosnowcu urządza w ąulı- gmnazjum za 
kawę wiosenną z atrakcjami į bridgem, 
Dochód przeznacza się na Kolonie letnie 
dla niezamożnych uczenie, 

vO, 


aa * in 


SEKRET POWODZENIA. 


Chcesz wiedzieć czy masz gzezęście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cię czeką 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz mal 
maó porady i odpowiedzi na pomyślane! 
pytania? Cheesz mieć wpływ na osoty 
zainteresowane itp. Zwróć się do jasnow 
dzą - chiromanty i jego Medium — IRYJ 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy” za 25 groszy. Adresujź 
Wacław Pyffelio, WARSZAWA, ul, = 

dnarska Nr. 17. 

100.000 zł. padła wygrana na zań 
82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf4 
fello i wiele innych większych wygra 
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuja 
tysiące podziękowań. 

UWAGA —'na żądanie wybiera Eegi 
płatnie MEDIUM — IRA — gzezęśliwo 
numery losu do Loterii Państwowej, aj 


EEA ZZA LP Pi AEGEE BÓCARIEJCĄ 
Z żałobnej karty ` 
„W dmu-8 bm. zmąrt ś.p, Aleksander 
Ringman, inżynier, radca Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, pozostawiając: żonę 
i SYNA. E 
Zmarły, „urodzony dnią 23 stycznia 
1683: róku w: Małobądzu koło Będzina od 
najwcześniejszych łat wychowywany był 
w tradycjach niepodległościowych w do 
mu, który był ośrodkiem pracy rowolu- 
cyjnej PPS, w Zagłębiu, Wraz ze swymi 
trzema braćmi od roku 1305 trał czynsy 
udział w pracach ąggitacyjnych. zaszcze- 
piających w robotnikah Zagłębia wiarę 
w lepsze jutro i odrodzenjg Polski, Kilka 
krotnie więziony, jako rzekomo niemie- 
cki poddany odstawiony do granicy g na 
wet zesłany na krótko przed wybuchem 
wojny Światowej na Syberię zawszę niele 
galnje wracał do roboty. niepodległości0- 
wej. Walka z zakorcamj tak głęboko 
przeniknęła całą jego psychikę, że w okre 
sie wielkiej wojny, jako inżynier, nie 
chcial przyjąć pracy w żadnej wytwórni, 
pracującej na potrzeby armij zaborczych 
Po powrocie do kraju w 1918 r. pełni 
przez krótki czas obowiązki radcy w Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej, a 
następnie wyjeżdżą do armii Denikina 
jako delegat Rządu Polskiego Praca za- 
wodową w Ministerstw Przemysłu i Han 
dłu nigdy nis oderwałą go od umiłowa- 
nej pracy gpołecznej, której poświęca! 
cały swój wolny czas jako czynny czło- 
nek wielu stowarzyszeń, a między inny 
mi Ekonomistów Polskich,  Technjkcw, 
Tilaretów'i t. d, Swe zainteresowania 
ekonomiczne i posiadaną wiedzę zużyt- 
kowuje nie tylko w pracy zawodowej w 
Instytucie Badania Kop'unktur i Cen, 
ale współpgcuje również % Towarzy5- 
twem Wiedzy Wojskowej j wydaje szereg 
publikacyj na tematy ekonomiczne, na- 
świetlając w gźżczególności zagadnienie 
gospodark pokojowej i obronności kraju, 
Zapalony sportowiec, mimo steranego w 
więzieniach rosyjskich zdrowia, zmarły 
tył człowiekiem, w którym tyloletnia 
walka o Polskę wyrobiłą jedną niesłycha 
nie ćenną cechę charaktoru: odwagę wla- 
snego zdania, które zawsze potrafil bro- 
nić bez względu na konsekwencje. 
Za zasługi w walce o niepodtegłość, a 
następnie przy gruntowaniu podstaw 
państwowości polskiej, odznaczony był 


Krzyżem Niepodłegłości, Oficerskim Od- 
rodzenia Polski oraz Odznaką Honorową 
za walkę o Szkołę Połską, 

Porhowany został w grobie rodzinnym 
na cmentarzu w Będzinie, 


został miejscowy adwokat dr. Teodor 
Chyla. Dr. Chyla był we wtorek wie- 
czór w kasynie urzędniczym, skąd u- 
dał się do domu około godz. 11 w no- 
cy, We środę rano znaleziono g0 w 
gabinecie martwym: <. 

-Wedle ' 'dotyehczasowych: dochodzeń., 
do mieszkania dr. Chyli w realności 
mieszczącej się w samym centrum 
Leska w Rynku dostali się bandyci. 
Weszli oni najwidoczniej przed. zam- 
knięciem bramy na strych jednopiętro 
wego domu i korzystające z nieobec- 
ności adwokata, wybili otwór w po- 
wale, po czym spuściwszy się do mie- 
szkania dr. Chyli, splondorowali je 
doszczętnie. Mordercy nie zdołali jed 
nak ukończyć swej roboty przed po- 
wrotem adwokata z kasyna. 

Kiedy dr. Chyła zastał w mieszka- 
niu bandytów, ei rzucili się na niego 
i związałi go sznurami į ułeżyli na 
kanapie w gabinecie. Adwokat najwi 
doczniej usiłował arobić hałasu i 
wówczas bandy zadali mu szereg 

ran kłutych sztyletem, 
który znaleźli na jego biurka. Ńztylet 
znaleziono obok kanapy, na której le- 
żał zamordowany. 

Na miejsce wyjechała komisja Sled 
cza Z prokuratorem z Sanoka repre- 
zentanci policji z Przemyśla. 

Wedle wyników d. ytychcza 3owegQ 
dochodzenia; cały napad i morderstwo 
miało tło rabunkowe. s 
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OAZY ZE EDA EPOCE A 


Nowostósnć aparaty *Kodak* 


nabyć bowiem możesz w każdym fotoskładzie, 
wpłacając tylko zaliczkę 


zł. 13.= 


(reszta na 12 rat miestęcznych) 


Każdy fotoskład 


poinformuje o sprzedaży ratalnej "Kodak" 


Jeśli pragniesz osiągnąć tak wysoki 
poziom zdjęć, jaki podziwiasz w ki- 
nach, stosuj również panchroma- 


tyczne błony 


Panatomic 


Kodak Bp. z ©. ©. zza 


Warszawa, 


mięzień. mera ei PER 


Dramatyczne koleje losu hr. Wielopolskiej 


maujpiękmiejsze 5 kobiety Warszawy 


Jak już donosiliśmy, zakończyła 
się w Berlinie w sądzie =nadzwyczaj: 


nym rozprawa przeciw "Oktawii hi 
Wielopolskiej, aresztowanej: w sier- 


pniu ub. r. w pociągu Warszawa—Pa- 
ryż podzarzutem szpiegostwa. 

Sąd po rozprawie tajnej skazał ją 
na dożywotnie więzienie. 

Pierwsza wiadomość o aresztowa: 
niu hr. Wielopolskiej, pojawita się w 
wrześniu ub. roku. Dnia 17 sierpnia 
wieczorem, hr. Wielopolska wyjecha- 
la pociągiem paryskim przez Berlin 
na wystawę światawą, a po tym miala 
zamiar odwiedzić matkę swą p. Ku 
rzeniecką, mieszkającą stale na wy- 
brzeżu lazurowym. Od chwili jej wy- 
jazdu nie otrzymano żadnej wiadomo- 
ci od niej. 

Na zapytanie, czy odwiedzia oraz 
na listy, skierowane do znajomych w 
Paryżu, nie otrzymano również odpo- 
wiedzi. Wynikało z tego, że 27-letniej 
hrabinie przdarzyła się jakaś orzykra 
przygoda w drodze. 

Dopiero w końcu września ieden z2 
znajomych męża zawiadomił zo, że 
był świadkiem aresztowania hr. Wielo 
polskiej w pociągu za Berlinem przez 

funkcjonariuszy Gestapo. 


Okazało się, że Oktawia hr Wielo- 
polska przybyła do Berlina dnia 18 
sierpnia o 8 rano. Nie zatrzymując się 
w Berlinie, jechała tym samym q:0cią- 
giem w kierunku granicy francuskiaj. 
W odległości mniej więcai 2 godzin 
jazdy od Berlina, 
do jej przedziału weszło dwóch cywil- 
nych policjantów oraz dwóch  sztur- 

mowców. 

Zapytali się jej krótko, czy jest hr. 
Wielopolską, a na odpowiedź potwier- 
dzającą oświadczyli, że musi opuścić 
pociąg i udać się z nimi razem do Ber 
lina, ażeby złożyć zeznania w pewnej 
sprawie. Proszono ją równiez o zabra- 
nie rzeczy. 

Okazało się, że hr. Wielopolską 
przewieziono z miejsca samochodem, 
który czekał na stacji do Berlina i 
umiesżczono ją w więzieniu moabie- 
kim, gdzie otrzymała numer wię- 

zienny 413. 

Napróżno usiłowano zbadać tajem 

niee tego wieźnia i ustalić., pod jakim 


zarzutem została osadzona jedna z 


najurodziwszych kobiet w Warszawie: 


Wszelkie usiłowania jej męża oraz ad- 
wokatów warszawskich spaliiy na pa- 
newce. Poczatkowo wogóle nie chcia- 
noinformować, pod jakim zarzutem j4 
aresztowano. 

Wreszcie EE AEEA krátko, że 
pod zarzutem zdrady głównej, że za- 
rzut nie może być sprecyzowany wo- 
bee niesporządzenia jeszcze aktu oskar 
żenia. W listopadzie nadszedł od uwię- 
zionej pierwszy list, potem otrzymano 
jeszcze kilka listów, w których brak 
było szczegółów 0 pobycie w więzie- 
niu. 

Zapytywała o zdrowie męża oraz 
4-letniej córeczki mieszkającej u 
ka p. Kurzenieckiego w majątku na 
Wołyniu. 

W końeu udało się przekazać aresz 
towanej na najniezbędniejsze wyda 
ki pewną kwotę pieniędzy za pośred- 
nietwem konsulatu polskiego w Ber- 
linie. 

Władze więzienne zgodziły się na 
przekazywanie oskarżonej dalszych 
kwot na polepszenie jedzenia itp. Ad- 
wokaci warszawscy kilkakroinie jeź- 
dzili do Berlina i porozumiewali „się 
tam z pewnym adwokatem niemiec- 
kim, aby podjął się obrony oskarże- 
nej, kiedy wyszło na jaw, że uwięzio- 
nej zarzuca się szpiegostwo. 


Dopiero w 9 miesięcy po jej aresz- 
towaniu odbyła się rozprawa i 
młoda kobieta, znana przedstawiciel- 
ka polskiej arystokracji rodowej, zo- 
stała skazana na dożywotni pobyt w 

Moabicie. 

Oktawia hr. Wielopolska jest dru- 
gą żoną hr. Wielopolskiego. Wyszła 
za niego za mąż przed 5 laty. Cieszyła 
się dużym powodzeniem w sferach to 
warzyskich stolicy ze wzgl:lu na nie 
przeciętną urodę. Rzecz ciekawa, że 
pierwotnie miała jechać do Paryża 
przez Austrię i dopiero w ostatniej 
chwili, ze wzgłędu na różnicę w czasie 
zdecydowała się na jazdę przez Berlin 


W świetle przepisów ustowodaw- 
stwa niemieckiego wyroki nadzwy- 
czajnego sądu, z mocy którego hr. Ok- 
tawia 'Wielopolska skazana została na 


karę bezterminowego : wiezienia, nie 
podłegają zaskarżeniu “i są powo? 
mocne. ET Po 

o ORA tych nie mają prawa 
udziełania informacyj występujący w 
procesach przed sądami nadzwyczaj- 
nymi adwokaci niemieccy. Zakazane 
jest również publikowanie wyroków 
sądów wyjątkowych działających na 
prawach sądów wojskowych, prasie. 

To było niewątpliwie przyczyną u 
kazywania się w prasie jedynie lako+ 
nicznych wiadomości na temat skaza- 
nia hr. Wielopolskiej. 


Obecnie istnieje więc tylko droga 


zwrócenia się o łaskę po pewnym okre 
sie czasu do głowy państwa w Niem- 


„Przepowiednie astrologiczne 


Ü DLA URODZONYCH 13 MAJA, 


13 mają urodzeni —przybył na świat 
pod wplywem gwiazdy Byka — która ob- 
darzyaął usposobiemem. zarozumqiym i 
wybuchowym, dążą do władzy ; niezalcz 
ności, cechuje ich ambicja, peyność sie- 
bie, miłość więcej «myslowa niż idealna, 
egoizm, lubią się wesoło bawić ; uzywać 
przyjemności, przez eg ezęstg odczuwają 
czerpienia nerwowe i bezesenność, Bedą 
pracować na polu społecznym lub ayple 
mątycznym, lecz przez sargzumiałość 4 
intrygi utracą wysokie stanowisko ; na- 
rażą Się na przykrości, Grorąć im będą 
przewroty i gwałtowne zmiaqy w ich zy* 
ciu oraz procesy, lecz dzięk,  popaitju 
osób ustosunkowanych unikną przykrych 
następstw. 

Najwięksay wplyw na ich los życia, 
charakter ; przeznaczenie wywiera Jo-- 
wisz, szczęśliwy miesiąc listopad, daty 
dna 3, 10, 17, 24, liczby loteryjne 8-2-8.5-3, 

W roku panowanie planety Marsa 
będą mieć zatargi į nieprzyjemności « 
władzami, należy wystrzegać się gwobod- 
nych romansów i wpływów pici odmien- 


ni. erei 


DOWCIPNIŚ, 

— Cóż pan się tak przypatruje mojemit 
samochodowi. Czy to pierwszy samochód 
jaki pan widzi w swym życiu 

— Nie, ale bardzo podobny do niego- 
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St. 8 


ZAWODY KONNE 


W KATOWI ACH 


W środę 11 mają w piątym dniu se- 
zonu wyscigów konnych z totaiizatorem 
w Katowicach pa torze w Brynowie po- 
woda sloneczna dopisała Wypłąty wyso 
%ie już w pierwszej wojskowej płacono 
zł, 153 za 10 zł. za Eroza, w trzeciej za 
Króla Heroda zł, 118 za 16 zi Za Aigiera 
w siódmej gónitwie 106 zł, za 10 2}, Ko- 
mi tiegało dużo, Przebieg gonitw 1ute- 
mesujący. Gonirwom przewodaiczył dr. 
Apoinary Osowicki. 


W pierwszej wożskowej z przeszkoda- 
mj 4060 mtr: 5 kon — wygrał nistype- 
wauy Krog — pod ppor. Jurem w 536. 2) 
Dora, 3) Den, 4) Srebrna, z Eliia jeździec 
apad?! nie skończył gonitwy, Tot, zw. 158 
gi. m. 27 1 17 zł, zą 10 zł. W drugiej pla- 
skiej 1600 mtr. 5 kom -- wygrał jedyny 


iaworyt dnia Marjasz Br. Sulejewicza 
pod j. Kowalczykiem w 149, 2) Jawajka 
3) Kapuś, 4) Bystrzyca, 5) Altuka, — Tot 
zw. 27 m, 15 1 17 za 10 zł. 


W trzeciej z przeszkodami 5200 wtr. 
wygrał Król Herod p, Tudzińskiego pod 
j. Kondraciąkiem w 468, 2) Jog, 8) Hu- 
ragan IV, 4) Nawój, z Dumki jeździec 
upadł, Galahad i Sarmata wylłamały — 
Flagranti upadł, nie skończył gonitwy. 
Tot, zw. i18 zł, m. 28—19 ı 13 zł, za 16 zł. 


W czwartej plaskiej sprzedażnej -- 
1800 mtr, 5 koni — wygrał faworyt Ka- 
torżnik L. J, tar. Kronenberga pod i. 
Rutkowskim w 203, 2) Fru - Fru, 3) Aza 
4) Croz Country, 5) Rywal, — Tot. zw. 
19 zł m. 12 i 13 zł. za 0 zł, 


NA WESOŁĄ NUTĘ 


Wiosenna wycieczka 


Pan Kalasanty Latuś jest mały 4 chu 
dziutki, a panna Eufrozyna Skrzypkow- 
ska — ogromya i tega, Ponieważ zaś od 
wratności przyczągają sie, więc pan La- 
tuś zakochał s: w pannie Eufrozynųe po 
uszy, ; 

Pewnego razu wybrał się ze swą uko- 
ehaną za masto tam, na łonie natury, 
począł jej wyznawać miłość. 

— Pewnie pan Latus każdej jednti to 
powtarza — rzekła panna Fruzła po WY- 
słuchaniu cŚwzżadczy 7. 

— Co mmowu! Do tej pory jeden raz 
gię ty! o ov =Heząłem, 

— No i co było. 

— A nie. Nie cheiała lachadojdą, Kie- 
dy m; odmówzła, to mi tak było na du- 
szy, jakby mnie wyrok śm¿erci spotkał 

— A jakim fasonem pan Lutuś takie 
ujleszezęście przetrzymał? 

— Bo pomyślałem sobże, że lepszy Wy- 
wok śmierej, niż dożywotnie roboty! 

Ale eo hedziem o dawnych czasach 
śrajlować. Mówmy lepiej, czy Się panna 
Fruzia zgadza na nasze zamążpójście? 

—sA; bo ja wiem? 

L. Chyba sie pannie chce już stan pa 
mieński zmienić? 

— 7 iednei strony sie chee.. A z dru- 


giei Gia nie chee... 


Y Cong. 


— Panno Renato — mówi agent 
podróżujący Fajtłapa — miłość moja 
do pani przewyższa gatunkowo wszy- 
stko, co dotychczas na rynku się znaj- 
duje! 


— Pawle, przejechałeś przecież to 
biedne stworzenie! 


Wydawca: Helena Mansiorska, 


Dziki, potężny, nieposkremiony 
Wallace Beery - 
jako 
GROZNY BILL 


— Oj! jaka panna Fruza zepsuta!!i 

— A bo na słońcu wszystko się psuje. 
Zresztą, eo tu: długo kombinować? Pan 
Lutuś chłopak galanty, maluśkz w dodat 
ku, a ja takich lubię, znkęem tego — Zg%- 
da! — 

I panna Eufrozyna jednym skokiem 
dostała szę na kolana pana Latusia, Ale 
wówczas biedny amant wr: nsnal: „O ra- 
ny Julek, gnaty mnie popękali!* — tak 
rozpaczliwym głosem, że zbiegł, się na 
pomoc lezni wycieczkowicze i obilż pan- 
nę Eufrozyne, sądząc, że pan Lutuś jest 
ofiarą napaść 
= Naturalnie pan Lutuś stayął w obro- 
nie narzeezcnej ¿į wynikła ogólną bójka. 

W rerultacie sąd grodzki skazał na 3 
dni aresztu pana Zbigniewa Szezyże 4 F 
licjana Jarząbka. 


"KINO 


EDEN" 


Dzis! 


w dalszych rolach: V rainin Bruce, 
Dennes O'Aeefe. 
Początek | seansu o g. 17.30 
i w niedzielę o g. 15.70 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 
nie I-go rewiru Anioni Żaczmauski kan 
celarię swą mający w będzinie, przy u- 
liey Modrzejowsniej Nr. 87, na zasadzie 
art, 602, 603 i Ci k. p, e. ogłasza, że ce 
iem zagpokojenia wierzytelirości różnych 
wierzyejeli, odbędzie się sprzedąż z pu- 
błzeznej licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: > 

Dnia 16 maja 1558 r. od godz, 10 rano 
jako w I-szym 1 If-gim terminie, w Be- 
dzimie przy ulic Zawodzie Nr, 1, siłą- 
dających się z kredensu pokojowego: úe- 
bowego, 6 krzegei dębowych, stołu deto- 
wego owalnego, zegara W szafce stojącej 
firmy G, Becker, żyrandoli do światia 
elektrycznego, kozetki krytej gobeljinem 
firanek koronkowych, szafy  garder;ły, 
toalety 3-ch skrzydłowej, dwu szafek noc 
nsth, jesjionki meskiej, kurtki damskiej 
4-ch kieliszków srebrnych z tatą. serwi 
su stołowego na sześć osob. Hehtarza 
srebrnego 8-mig ramienbego, 2 sukni 
damskich. jedwabnych, smyśinzu meskie 
£o, szlairoków, otrusów, prześcjeradel, 
poszew, bielizny męskiej, damskiej, dy- 
wanów, pierścionka złotego i  wazoóbu 
kryształowego, ogzacowanych na sumę 
złotych 1971 na rzecz Estery Śzpicterg 
w sprawie Nr. Kin. 655/83 r. ZA 

Dnia 24 maja 1938 r, od godz. 10 rano 
w Będzinie, przy uliey Pirąc Prez. Moś- 
cickiego Nr. 14 Jako w: I-szym term ije, 


składających się z 260 mtr. inlelu na 
poszwy koloru czerwonego szerokości 


1 mtr, 30 cem., 2060 mir. materiału półweł- 
nianego „florydy* na suknie damskie, i 
100 mir. barchąnu różnych kolorów, osza 
eowanych na sumię -złotych 700 na rzecz 
firmy „Kaliska Manufaktura, Pluszu i 
AkFszmitu” w sprawie Nr. Km, 69/38 r. 
Powyżej wspomniane ruchomości moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedąży z 3 
Będzin, dnia 12 maia 1938 r. 
Komornik -go rew/ru 


IW r 


« (7) A. RACZMAŃSKI, | la 30. 
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„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Nr. 130 


SZDRSROWŁEWY KZK ROAR ZE WSE DEEE EO ZZA OOOO EOS 


Elektryczność grzeje potrawy, 


nie zużywając powietrza i nie brudząc naczyń. 


Na okres letni dla goiujących 
na elektryczności znosimy 
II blok w taryfie blokowej. 


ma” vi 
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T 
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W okresie propagandy od 15. 4 — 
15.6. br. dodajemy do każdej 
zakupionej u nas kuchenki 
elektrycznej komplet garnków. 


Prosimy o odwiedzenie naszej 
poradni gotowenia „rzy sklepie 
elektrowni, Sosnowiec, Piłsud- 
skiego 18. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 
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KINO „ZAGŁĘBIE” 


+: zn emere MEZA 
Wielki dramat młodzieży polskiej walczącej o wolność 
z rosyjskim zaborcą 


WARSZAWSKA GYTADELA 


X-TY PAWILON 


Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej miłoś-i! 


W rol. gł. W. Hinc, W. Ballasko, M. Sazarini i inn. 


Pocz. o godz. 17.30, w niedziele 15.30. 
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Kino „PATRIA“ 


Dziś premiera! 
Przepiękny dramat wg. znakomitej powieści 
Jamesa Olivera Curwooda 


Władczyni puszczy 


| ZAKŁAD RZEŹBIARSKO "7 
KAMIENIARSKi i BETONIARSKI 


A. H. FOCHTMAN 


Dąbrowa Górn, ul. Kr. Jadwigi 46 
tel, 68-286 
(obok ostątniego przystanku (ram- 
wajawego) j 
WYKONYWA 
R pomniki, grokow 
«e, rzeźby z ka- 
mienia, marmu- 
ru, granitu i 
sztucznych > ka- 
`mienj oraz gro- 
by murowane. — 
Dział  betoniar- 
ski: stopnie, po- 
fadzki, płyty, siu 
py. balkony i tral 
ki Lalkonowe 
rury kanalizacyj 
kręgi studzienne, 
Ba tae i wszelkie ro- 
baty wchodzące 
w zakres powyż- 
szy. Wykonanje gwarauiowane, wa- 
ruvki płatnosci do 2-ch lat. 
_— Farma istnieje od 1906 r. —— 
p—s Pn no EZWÓE OAAORE KNORR. 


Reklama dźwignią handlu 
EJ JOOS a wa sio, 
DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
TTUT STEARAT 


E 


NATYCHMIAST putrzebna Pani do sa» 
modzielnego prowądzen?a 
żek w Katowicach (;ąbezpieczenie golow 
kowe), Zgłoszenia osobżsie piątck 13 bm, 
w godz. 10.15—11.39 1 3-—5 w adminis'ra- 
cji A Tempo, Katowice, Słowachie- 
go 17. i 

PRZYJMĘ czeladniką krawieckiego „na 
małe sztuki. Będzin. Pierackiego 7, Fiak 
SKRZYPEK ı zarmonista do kawiarni 
potrzebni. Zgłosaenia: iSognowiec, Or 


Druk. „Espres Zagłębia Sosnowice, Teatralna 1-a. 


składu I$gia-- 


Przeżycia kobiety która panowała nad mężczyznami. 


olach gł. GEORGE BRENT i B. RUBERTS 


KUPN 


ET SPRZEDAŻ 
WEBEAKTY A 
POMNIKI 


i rzeżby artysiyczne w dużym wyborze 
craz wszelkie wyróły beiaunowa pole a 


| fauio „WIKTORIA * Dąbrowa. Biuro al. 


Nsrulówiedi J%0pracowtiau, ul. Ks. Bisk. 
Bzadurtkiego 17. Skrz. pocżt. 93. Tele- 
ton 65.436, . 
ROWERY na raty sprzedaje Biuro Tech 
Meane „„Meteoc*” Sosnowiec, Warszaw- 
ska 6. 


4GUBIONE DOKUMENTY 
WBA DA TSW: ROEE ETARE 


BERNAT MARIA unieważnia zgubiony 
dowód osokisty, wydany przez gminę 
Grodzjec. t 

ROZNE 

DRAGI ZATO 

ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że i, przedsiębiorca samo- 


chodów Majer Fi;imorgen, stanu wolne- 
go, zamieszkąły w Katowicach I, alica 
Sienkiewicza 6, syn kupca Judki Hersza 
Frimorgena zmarł, ostatnio zamiegszką- 
łego w Sosnowcu 1 żony Jego Udli z do- 
mu Ampel, zamieszkąłej w Sosnowcu, 2. 
niezamężna Łają IMuperberg, żamieszka 
ła w Sosnowcu, ulica Targowa 18, cór- 
ka restaurątorą Szlamy Mordki Boru- 
cha Kuperterga, zamieszk,,w Haifje i 
żony Basi z domu Bakaiqrskay zmari. o- 
statnio zamieszkałej w Kielcach, chcą 
zwarzeć związek małzeński, Obwieszcze- 
nie ząpowiedz! nąstąpić winno w Kalo- 
wiecach j Expresie Zagiębia. Ewentualne 
przeszkody ego do zawarcia tego mailżeń- 
stwa należy natychmiast podać do wia- 
domogścj niżej podpisanemu urzędnikowi 
stanu cywilnego. Katowice, dnia 11 ma- 
ja 1988r, Urzędnik. stąnu 'cyw'lnego w 
zastevstwie (padpis_ nieczytelny). " 
PORAZ ostatni. wzywam Rudolfą 11er- 
linga przybyć do 16: maja Nofarusza Bo 
guckiego zestąwicnie aktu ząpłacye kli- 
ny zatwierdzonego planu na niekorzyść 
moją. Szapiro. - e AE 
DNIA 8 mają tr. w okolicy przystanku 
autobusowego w Sosnoweu zgabiono por 
tfel z dokumentami na nazwisko inż. no 
mana Dątrowskiego, Znalazctę prosimy 
» zwrot za wysokim wynaerodzeniem do 
"iministracij Fxpresu Zagłęria, 


redaktor odpow.: Tadeusz Lopski, 


